
$ 207 — Rocznik XVI Sobota, 12 września 1874.

jdin'

frankowane.

Za Redakcją odpowiedzialny 
Unisław Bronikowski w Poznaniu.

{».iätracya, Ekspedycja i Bioro Redakcji przy pla- 
11 cu Wilh.elmow8kim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
. ¿zi oodziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

<Tcn poświętnyck.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

wiersz» drobnego 1 agr. 6 fen. — Reklamy ed
ed ‘\iersza drobnego 3 agr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
jedftkcyi. administracji i ekspedycji winny być

Przedpłata kwartalna
wyntisi '»i Fv«o»afo 2 ta’. 15 ?br.» w r»ństwi< nis 
miockićm 3 tal. 1 abr. 3 fen., w Austryi 6 {g«Mbaó«fl 
w« Eraaeyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 - ^r.,, w Rsswee? 
5 tal. 15 abr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we WłoszfetB 
w Szwujcrapri i Belgii 4 tal.4 w Turcji S3 V.. w Ame­

ryce 6 tai. .7l/« abr.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku po­
cztowego nieiniecko-austryack. należących '¡urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza.,
I Rękopis ma
" nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczona hęć

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

POZNAM, 11 września.

Pomyślne wiadomości, jakie nadchodzą, z pola 
ffalki w Hiszpanii dla armii rządowój, w wielką wpra­
wiają radość prasą berlińską, która w zwycięztwie re­
publikańskiego jenerała Pinto w prowincyi Teruel i 
w zajęciu miasta Aieaniz przez margrabiego Pavia u- 
p&truje już początek upadku don Karlosa i zapowiada, 
że wkrótce przywróconym będzie porządek w Hiszpa­
nii, Wszystko to zaś zawdzięcza rząd hiszpański po­
lityce niemieckiój, tak utrzymuje N a t. Z t g., która 
obszerny stosunkom Niemiec i Hiszpanii poświęcając 
artykuł, nie szczędzi pochwał dyplomacyi niemieckiój i 
księciu Bismarckowi, który jój zdaniem po za Pyrenee 
nawet wpływ' swój rozciąga. Nie będziemy powtarzali 
tych przechwałek narodowo-liberalnego organu, że Hi- 

ealu gzpania niewygasłą dla Niemiec żywić winna wdzię- 
ipio.l cjbość, że Niemcy naturalnym są sprzymierzeńcem 
gów Hiszpanii a że Francya była zawsze jój nieprzyjaciółką, 

powiemy tylko, że i inne dzienniki wielkie przywią­
zują znaczenie do zwycięztwa, jakie odniósł jen. Pinto 
nad karlistami. Następstwem tego zwycięztwa ma byó 
opuszczenie przez karlistów prawego brzegu rzeki Ebro

wybuchła żółta febra, że wydano rozporządzenie celem 
zaprowadzenia najściślejszój kwarantanny. Korespondencje Dziennika Pozn.
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iewakuacya prowincyi Teruel i Walencyi. Równie 
szczęśliwie jak we wschodniój części Hiszpanii powodzi 
się także w Hawannie armii republikańskiój, która, jak 
ostatni donosi telegram, znaczne nad powstańcami w 
ostatnim czasie odnieść miała korzyści.

Z Niemiec oprócz utrzymujących się pogłosek, że 
ministrem rolnictwa mianowany będzie poseł sejmu 
pruskiego i członek parlamentu dr. Friedenthal, to 
tylko zapisać należy, że wszystkie pisma, nie wyłącza­
jąc nawet urzędowój Provinzial-Corresp., zado­
wolone z uroczystości, obchodzonych na pamiątkę bi­
twy sedańskiej, i z patryotycznego ducha, który i w 

7 pomniejszych państwach niemieckich tak miał być wi- 
Kro' tłocznym. Jeśli tak jest w istocie, odzywa się nie bez 

słuszności Kreuz-Ztg., po cóż te wycieczki przeciw 
jakimś wojennym teudeneyom partykularystycznym, 
po cóż to sianie nienawiści i niedowierzanie rozmaitym 
stronnictwom, czemuż wreszcie nie karci jak należy 
organ rządowy tego krzykliwego zastępu narodowo-li- 
¿eral -ego, który mniemając, że posiada monopol patryo- 

życialtyzmu i jasnowidzenia politycznego, wszędzie widzi 
nieprzyjaciół zjednoczenia Niemieo, tylko nie we wła­
snym obozie?

Pobyt cesarza austryackiego w Pradze korzystnie 
i»“ podobno oddziałał na usposobienie Czechów dla mo- 

narchii austryackiój. Czy nastąpi jednokowoż większe 
. * zbliżenie się do cesarstwa, czas bliższy wykaże; zależeć 

to będzie od postawy gabinetu austryackiego w obec 
gy żądań Czechów, którzy, sympatycznie przyjmując ce- 

sarza, nie zrzekli się przez to swych praw i nie za-
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niechali swego programu.
Jakkolwiek półurzędowy Moniteur zaręcza, że 

wkrótce uda się marszałek Mac-Mahoń na południe 
P°d! Prancyi, utrzymują inue dzienniki francuzkie, że prę­
ga zydent rze ozy pospolitej nie myśli już o podróży. Od 
pa-tego zamiaru odwieść go mieli ministrowie z obawy, 

ażeby nie powtórzyły się, jak to miało miejsce na za­
chodzie, mowy świadczące o zasadach republikańskich 
przeważnój części kraju.

Zebrana w Genewie tak zwana liga pokoju roz­
bierała na pierwszóm posiedzeniu memoryał p. Garnier- 

dotyczący wolności mórz. Kongres w odpo­
wiedzi gwój na znany list Wiktora Hugo wynurza 
przekonanie, że pokój europejski będzie utrzymany 
®inio antagonizmu, jaki istnieje między Francyą 
a Niemcami.

Wiadomości nadchodzące z północnój Ameryki do­
noszą, że w poiudniowój części kraju tak gwałtowna
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Okólnik p. Massenbacha.
Wielu księży z Archidyecezyi poznań- 

skiej otrzymało, jak donosi Kuryer Pozn., 
od p. Massenbacha następujący litografo- 
wany okólnik w języku niemieckim:

Królewski komisarz ekonomiczny Barsekow 
w Poznaniu wniósł do mnie o wystawienie upo­
ważnienia dla katolickiego kolegium kościelnego 
do ułożenia recesu i odebrania kapitału abluicyj- 
nego w sprawie abluicyjnój X. X.

Upraszam przeto katolickie kolegium kościelne 
niniejszem o zawiadomienie mnie w ciągu dni 14, 
czy toż kolegium składa się jes eze z następują­
cych osób:......... albo z jakich innych członków.

Równocześnie upraszam ks. proboszcza N., 
ażeby zechciał łaskawie oświadczyć się, czy uznaje 
obowiązek przesyłania mi listów rentowych two­
rzących kapitał abluicyjny celem wypuszczenia 
ich z obiegu, stósownie do § 57 instrukcji arcy- 
biskupićj co do zawiadywania majątkiem kościel­
nym i czy przyobiecuje mi je nadesłać?

Poznań, dnia.......... 1874.
Królewski komisarz do zawiadywania majątku arcy­

biskupiego w dyecezyi poznańskiój. 
podp. Massenbach.

Jesteśmy, jak się samo przez się rozumie, 
dalekimi od chęci zakłócenia zgody i jednoli­
tości postępowania naszego duchowieństwa w 
obecnym przypadku. Owszem pragniemy, aby 
duchowieństwo jednako i zgodnie postępo­
wało. W jakim jednak kierunku?

Co do nas, jedyny wzgląd, jaki tu nami i 
zdaniem naszem powodować może, jest dobro 
nasze publiczne, nie mniej dobro narodowe 
jak i kościoła. Otóż więc w konsekwencyi ze 
zdaniem naszem objawionein dawniej już z po­
wodu zawezwania urzędników konsystorskich 
do posłuszeństwa nowej administracyi, — prze­
konaniem jest naszem, iż najlepiej byłoby, gdyby 
księża w sprawie tej czysto świeckiego zna­
czenia z nową, administracyą. nie wchodzili w 
zatarg. Obawiamy się bowiem, aby w razie 
przeciwnym, administracyi nad majątkiem ko­
ścielnym probostw i kolegiów nie oddał rząd 
jakiemu świeckiemu a z pewnością nie na­
szemu żywiołowi, aby nie wyparł z tej pozy- 
cyi pierwiastku duchownego i rodzimego razem. 
Nie zdaje nam się rzeczą polityczną rzucać i 
opuszczać dobrowolnie samochcąc zajmowane 
przez nas jeszcze stanowiska. Owszem. Obo­
wiązkiem naszym powinno być utrzymać je i 
przetrwać do lepszych czasów.

Wiado moś-ci urzędowe.
Król nadał pobórcy podatków Dstmer w Grudziądzu 

order orła czerwonego ozwartój klasy.

Z nad Warty, 10 września.
(W sprawie języka polskiego.?

Polska mowo ma świetlana,
O jedyna ty na ziemi,
Na tle niebios słobo wszystkienai, 
Promieniami tęczowana.

(X.) Kwestya dla nas bardzo ważna co do u- 
trzymania w czystości języka polskiego jest niewyczer­
paną i wypada nam nie spuszczać jój nigdy z oka, w 
dzisiejszćm zwłaszcza położeniu naszem, gdzie mowa 
nasza jawnie jest prześladowaną na każdym kroku i 
końca prześla łowania dopatrzeć się trudno, pilnie czu­
wać nam potrzeba. Chcę tu mówić o nader brzydkim 
a głęboko już w społeczeństwie naszćrn zakorzenionym 
nałogu, który przy dobrej chęci da się niezawodnie u- 
sunąó. Opowiada n. p. pan A., Polak, p. B. Polako­
wi wśród gro aa panów C., D., E., Polaków, że p. F., 
Niemiec, mówił mu to lub owo, przyczćm p. A. za­
miast w streszczeniu opowiedzieć po polsku oratione 
indirecta rozmowę, jaką miał z panem F., dosłownie 
po niemiecku jego i w tymże języku swoje powtarza 
wyrazy. Proszę mi powiedzieć, jakiż cel mają podo­
bne wykłady niemieckie? A zdarza się to właśnie w 
kołach osób wykształconych. Częstokroć byłem w błąd 
wprowadzony, czy do niemieckiego, czy tćż do polskie­
go wchodzę towarzystwa, gdy podobne słyszałem o- 
powiadania najpoczciwszych, najlepszych patryotów, 
prawie bezwiednie w ten sposób błądzących. Z takich 
to opowiadań niewątpliwie wyradza się tak śmieszna 
mowa mięszana, do żydowskiego żargonu zbliżona, fra­
zesy niemieckie coraz więcćj przyswajają się, a czyste 
źródło pięknego naszego języka systematycznie się kala 
i zamąca. Kto zaś trwa w takim błędzie, ten z cza­
sem sam w siebie tę niedorzeczność wmówi, że nasz 
język nie posiada4 wcale tego lub owego słowa lub wy­
rażenia, o jakióm sądzi, że w niemieckim tylko da się 
znaleźć języku, gdy właśnie jest przeciwnie, bo o bogactwie 
mowy naszćj przekonać się można przez porównanie 
słownika Lindego z niemieckim Heinsiusa. Czyż zaś 
nie ma obawy, że, co dziś ucho polskie razi, do tego 
się z czasem przyzwyczai? N e torujmy dróg postę­
powi germanizmu, uczmy się raczćj od Niemców, któ­
rzy, przytaczając rozmowy z nami miane po polsku, 
zawsze je tylko w niemieckim powtarzają języku.

Cieszyłbym się, gdyby te uwagi trafiły do prze­
konania osób wadą wspomnianą przesiąkłych i gdyby 
zechciały wziąć je sobie szczerze do serca a dla miłości 
mowy z mlekiem matki Polki wyssanój po troszę od­
zwyczaiły się od zgubnego tego narowu. Dobrze by­
łoby wreszcie, gdyby w kółkach poufnych i przyjaciel­
skich kary pieniężne naznaczano za podobne przewi­
nienia, a fundusz wpłynął do kasy Towarzystwa oświaty 
ludowćj. Składki takie mogłyby być przesyłane do 
którego z pism polskich pod rubryką: „kary za kala­
nie języka.“*)

*) Chętnie ofiarujemy nasze pośrednictwo w ogłaszaniu po­
dobnych składek i doręczaniu ich komu należy.

Przyp. Red. Dziennika Pozn.

liśmy okiem, lecz i dalój za kordonem przyjęto z zado­
woleniem to zbliżenie się uczonych słowiańskich do 
siebie.

Był wczoraj u mnie znajomy mój dobry p. R. z 
Kongresówki z urzędnikiem wyższym, Rosyaninem p. 
S. z P., od których się dowiedziałem, iż tak rodacy 
nasi w Królestwie jak i uczciwi Rosjanie powszechnie 
z sympatyą przyjmują każdy objaw łączności naszćj 
z resztą narodów słowiańskich. Zapewniali mnie, że 
Rosyanie mają sympatyą do nas, że rząd jedynie nie­
nawiść rozdmuchuje, że pociąg ten Rosyan dotych­
czas ukrywał się tylko pod wpływem ukazów wyda­
wanych przez rząd carski. Kwestya to tylko czasu, 
mówili, bo i rząd wejdzie na drogę, którą obadwa 
narody już same sobie torować poczęły. Sprawa wscho­
dnia paii podobno bardzo umysły w sferach wyższych. 
Nie na rękę ma byó Rosyi umizganie się Berlina do 
Wiednia, a wpływ Niemiec w Rumunii odczuwają po­
dobno aż w Petersburgu. Dysharmonia powstała po­
między gabinetem berlińskim a petersburgskim z po­
wodu uznania rzeczypospolitej hiszpanskićj z jednej a 
odrzucenia propozycyi tćj z drugićj strony nie małej 
jest wagi, a nie uwzględnianie języka niemieckiego, 
jakie od pewnego czasu w dzielnicach zostających pod 
berłem rosyjskićm ma miejsce, wywołuje coraz większe 
oburzenie w tych, którzy twierdzą: „Das deutsche Va­
terland ist überall, wo die deutsche Zunge klingt.“ 
Przyszłość okaże, co z tego będzie.

Powiat inowrocławski podzielono na 21 okręgów 
urzędowych stanu cywilnego z następującymi urzędni­
kami :

1. Inowrocław: urzędnikiem stanu cywilnego pan 
Neubert, burmistrz. 2. Kruszwica: p. Rosenberg, zastę­
pca burmistrza. 3. Gniewkowo: p. Kowalski, burmistrz. 
4. Strzelno: p. Neumann, burmistrz. 5. Dąbrówka: p. 
Szulze, dzierżawca. 6. Wódek: p. Buelow, nadleśniczy. 
7. Gniewkowski okręg wiejski: p. Grunwald, komisarz 
obwodowy w Gniewkowie. 8. Gniewkowice: p. Bigal- 
ke, komisarz obwodowy. 9. Łączyn: p. Rohr, właści­
ciel dóbr. 10. Skalmierowice: p. Mittelstaedt, właściciel 
dóbr. 11. Inowrocławski okręg wiejski: p. Volckmann, 
komisarz obwodowy. 12. Murzyn: p. Mellien, dzierża­
wca. 13. Dąbrówka: p. Strohschein, komisarz obwo­
dowy. 14. Łojewo: p. Geisler, dzierżawca. 15. Marko- 
wice: p. Jahns, komisarz obwodowy. 16. Kruszwicki 
okręg wiejski: p. Rosenberger, komisarz obwodowy. 
17. Strzeliński okręg wiejski: p. Woydich, komisarz 
obwodowy. 18. Lęg: p. Stubenrauch, właściciel dóbr. 
19. Ostrów n. G.: p. Trzciński, właściciel dóbr. 20. 
Mirzewo, p. Wehowski, nadleśniczy. 21. Siedlimowo : 
p. Sydow, właściciel dóbr.

Inspektor powiatowy szkólny p. Binkowski z Ino­
wrocławia, nakazał wszystkim nauczycielom swojego 
okręgu obchodzić uroczyście dzień 2 września i zawe­
zwał ich w tych dniach, aby mu najpóźnićj do 10 
września szczegółowe przesłali sprawozdanie z obcho­
du dnia tego.

W gimnazyum inowrocławskićm zgłosiło się, jak 
wam wiadomo, do popisu dojrzałości 3 uczniów klasy 
I wyższćj. Z tych odstąpił jedan jeszcze przed rozpo­
częciem prac piśmiennych, drugich dwóch, jak się do­
wiaduję, zaniechało również dalszego egzaminu. Smu­
tny to objaw, którego przyczyny nie wiemy gdzie szu­
kać, czy w uczniach czy tćż w szkole samćj.
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Sprawozdanie
Wawrzeńca hr. Engeström,

Członka Towarzystwa Przyjaciół Nauk Poznańskiego.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. SO3, 204 i 205.)',
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. ebrani na sa,N w poważnym gmachu prastarćj 
* 5ilc r^cerst;wa narodowego, w uroczystćm świątecznćm 

1 oczekiwaliśmy chwili zagajenia siódmego
?uu kongresu antropologii i archeologii przedhisto- M w Sztokholmie. .

etą Wybiła godzina druga. Powstał prezydent komi- 
Urza<łzającego, zagaił tę sesyą wstępną i piękną 

^ową powitał zebranych członków kongresu. Hra- 
tALnQing Hamilton witaiac nas zerromadzo-lny

1C

lyel/”““1 ug Hamilton witając nas zgromadzo- 
¡les przyP°m“iał. ż® prezydentem dziś zebranego kon- 

W0dle uchwały brukselskićj miał być ówczesny 
)pJP°a terenu skandynawskiego. Dziś, zrządzeniem 

iz“?^cł> po zgonie króla Karola XV na tronie 
- we«kim siadł O s k a r II.

? ja^° prezydent zatćm w tćj sali, ale jako 
ejjtQrcaa go^oinnćj ziemi półnoenćj opiekunem i pro- 

rerc kongresu się mieni.

5
W jego imieniu prezydujący tu hrabia składa nam 

pozdrowienie i prac pomyślnych życzenia.
Przemówiwszy następnie gorącćm słowem w swo- 

jćm i komitetu urządzającego imieniu zawezwał człon­
ków do wyboru nowego prezydenta kongresu.

Na wniosek p. Giovanni Capellini, pre­
zydenta honorowego i fundatora kongresu, hę. Hen­
ning Hamilton jednogłośnie prezesem został 
obrany.

Pan Capellini pozdrawia kongres imieniem 
księcia Humberta, protektora piątego zgromadzenia 
kongresu odbytego w Boońnii, zapewniając, że książę 
miłe po nim zachowuje wspomnienie.

Następnie sekretarz komitetu organizacyjnego Hans 
Hildebrand przedstawia zebranym członkom listę 
imienną uwierzytelnionych na kongres wysłanników 
rządowych i towarzystw naukowych z zagranicy przy­
byłych, pomiędzy tymi, delegowanych: Akademii 
Krakowskićj i Towarzystwa Przyja­
ciół Nauk Poznańskiego.

Po odczytaniu tćj listy pan Hildebrand wstąpił na 
mównicę i przedłożył treściwie rys historyczny postę­
pów jakie uczyniła Szwecja w rozwoju nauk i badań 
przedhistorycznych.

W sprawozdaniu pobieżnćm jakie wam tu szkicuję, 
byłoby za obszernćin zadaniem zagłębiać się w szcze­
góły wykazów, mów i rozpraw całego kongresu —ogra­
niczać się będę na ogółowem tylko streszczeniu, całość 
podając zobrazowaną.

Rslacye pana Hiłdebranda wyliczające pracę i za­
biegi szwedzkich uczonych dowodzą wysokićj inteligen- 
cyi tego światłego narodu. Postęp nauk antropologii 
i ruch codzienny w tćj tak silnie rozwijającćj się wie­
dzy jest tutaj wielki; i nie dziw — bo ojczyzna Nil- 
sona, kraj Hildebrandów, Diibena, M o n - 
teliusa i tylu światłych uczonych od dawien dawna 
jest krajem pracy codziennćj, który nam stanąć powi­
nien za przykład godny naśladowania, przypominając, że 
praca to rozum, a rozum to siła i ho-

28 Kujaw, 9 września.
(Kilka słów o stósunku naszym do Rosyan. — Podział powiatu 
inowrocławskiego na okręgi stanu cywilnego. — Obchód uro­

czystości sedańskiój. — Egzamin abituryencki.)
(A.) Wysłanie delegata z Wielkopolski na zjazd 

archeologiczny do Kijowa jak i przemówienie wasze 
w tćj sprawie zrobiło na oby watelstwie tutejszćm bardzo 
miłe wrażenie; ełe nie tylko my chętnćm na to patrzę-

nor narodów, przypominając, że praca, ro­
zum i osiągnięte jego owoce są jedynym 
rzeczywistym i pożytecznym patryotyzmem, jedyną słu­
żbą narodową prawdziwego obywatela i myślącego 
człowieka ojczyznę swoją rozsądnie i sumiennie mi­
łującego.

Po odczytaniu relacyi pana Hiłdebranda, 
którćj szczegóły w drukujących się teraz rocznikach 
sztokholmskiego kongresu znajdziecie, hrabia 
Hamilton zawezwał obecnych do przejrzenia listy wy- 
borczćj i potwierdzenia takowćj. Wybory jełnomyślnie 
przyjęto i ogłoszono następnie :

J. K. M. Oska r II, król Szwecji i Norwegii, 
protektorem kongresu.

Prezesem: hr. Henning Hamilton.
Prezesami honorowymi: panowie Ca­

pellini jako założyciel, W o r s ae i Dćsor jako 
prezesi dawnych sesyi kongresowych.

Wiceprezydentami pp.: Hildebrand 
ojciec, Nilson, de Quatrefages, Franks, 
Virchow, Dupont, Leemans, Bogda­
nów.

Sekretarzem generalnym: pan Hans 
Hildebrand.

Sekretarzami pp.: Montelius, Re­
tzius, Chantre, Caralif de Fondouce.

Sekretarzami adjunktami pp.: Stol­
pe, Lundberg.

Radzcami (Conseil) pp.: A. Bertrand, 
Berthelot, v. Quast, Schaffhausen, P i - 
orini, van Beneden, Engelhardt, Rygh, 
aroa von Düben, Aspetin, Lerch, Ro­

mer. Whithney.
Pu zatwierdzeniu wyboru sekretarz generalny o- 

świadczył członkom, że obiad wspólny zastawiony jest 
dla nich w Grand Hotel, najpiękniejszym hotelu 
stolicy i zaprosił zgromadzonych zarazem imieniem 
miasta Sztokholmu na uroczystość wieczorną, jaką Szwe­
dzi w dzień otwarcia kongresu dla zagranicznych go-

Łwów, 8 września.
(Opieka narodowa. — Kwestya żydowska. — Jubileusz 
Wikła. — Nowe Towarzystwo dobroczynne. — Pierwszy występ 

śpiewaczki p. Dobrzańskiój.)
(T) Komitet zarządzający Opieką narodową, 

t. j. były komitet, a recte członkowie jego, zanoszą 
skargę do najwyższego trybunału państwowego na mN 
nistra Lassera. Nie ma nadziei by obywatele skarżący

śei swoich wHasselbacken (Górze leszczynowćj), 
ulubionej i najświetniejszej restauraeyi stolicy w nad­
morskim parku Djurgarden (Zwierzyńcu) przy­
sposobili.

Tćm zaproszeniem uprzejmóm sesya ta wstępna 
solwowaną została.

Wychodząc przejrzałem listę wyborów. — W skła­
dzie dobranćj starszyzny wszystkie uosobione narody, a 
raczćj państwa legalnie dzisiaj uznane. My nie istnie­
jemy z imienia, nikogo więc z naszćj nie zawezwano 
czeladzi — to było pierwsze wrażenie — myśl pier­
wsza, cierpka, jaka mi w sercu zagrała z tćj naukowej 
wychodząc gościny.

Serca nasze drażliwe nieraz —■ nic dziwnego, zbo­
lałe serca drażliwe są już z natury, bo ból rodzimy, 
codzienny i położenie ich wyjątkowe drażnią zasady, 
ich miłość własną i świętych’uczuć tajniki.

Drażliwość taka jest naturalna i święta, — posza­
nowania godna, — ale porywcza i prędka, w zbolałem 
sercu zrodzona, nie zawsze słuszna i sprawiedliwa być 
może. J

Po chwili zastanowienia, gdy pierwsze mija wra­
żenie, czujemy spokojnićj i zastanowić się możem; — 
bądźmy więc sprawiedliwi — bo to naj- 
pierwsze jest Rozumnego człowieka zadanie — bądź- 
my więc sprawiedliwi — a jasną i zdrową 
myślą ukoim serce wrażliwe a z nićm fantazją rozko­
łysaną.

Na kongresach naukowych, w dziedzinach pracy 
stajamy, prawda, zupełnie po za obrębem politycznego 
życia narodów — i w jednćm umysłowćm się połą­
czywszy zadaniu jako ludzie wykształceni jednym tam 
tylko jesteśmy narodem i jedną wielką, bo umysłową, 
stoim rodziną.

Tak być powinno, tak jest w zasadzie, ale bez- 
wyjątkowo tak być niestety nie może.

Stoimy prawda w zasadzie po za dziedziną wymo-
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się, pokonali wszechwładnego ministra, dobrze jednak 
robią, że bronią praw naruszonych przez niego. Czło­
nek wydziału krajowego, adwokat tutejszy p. SkWar­
czyński, podjął się obowiązku prowadzenia procesu.

W skutek rozwiązania Opieki narodowćj, po­
zostało nagle kilkadziesiąt osób, między któremi jest 
wielu starców i kalek nie mogących pracować — (nie 
mówiąc już o bardzo wielu dla braku pracy gwałto­
wnie potrzebujących pomocy) bez kawałka chleba. 
Źródło dobroczynne z którego czerpały, zostało zata­
mowane. Były kapitan wojsk powstańczych p. Wiktor 
Wiszniewski, jeden z najczynniejszych członków 
Opieki, wydał więc odezwę do towarzyszów broni 
i rodaków w ogóle, ofiarując swoje pośrednictwo mię­
dzy chcącymi wspierać a potrzebującymi wsparcia. 
Nie wątpię, że odezwa jego znajdzie odgłos w kraju 
i że wszyscy dotychczasowi członkowie Opieki nie 
mogąc za pośrednictwem Towarzystwa tego przycho­
dzić w pomoc ofiarom wypadków narodowych, na ręce 
p. Wiszniewskiego datki do których się w obec za­
rządu Opieki zobowiązali, składać będą.

Walka rozpoczęta przed rokiem po wyborach do 
Rady państwa przeciw żydom przez Gazetę naro­
dową, trwa dalćj. Długi czas była Gazeta naro­
dowa odosobnioną. Obecnie idą z nią a raczej za nią 
wszystkie tutejsze pisma. Nawet Dziennik polski 
bardzo stanowczo przeciw żydom się teraz obrócił. 
Menerzy żydowstwa galicyjskiego zaszkodzili ogromnie 
sami żydom, petycyą podaną przez Schomer Israela 
do ministra Glazera o ściganie Gazety narodowćj 
procesami, konfiskatami itd., tudzież oszczerczemi ar­
tykułami umieszczanemi w dziennikach wiedeńskich. 
Znane są czytelnikom moje zapatrywania na sprawę 
żydowska, w obec tego jednak co teraz Schomer 
Israel niby to w obronie żydów robi, trudno dziwić 
się naszym dziennikom. Wprawdzie każde z pism 
tutejszych z innego wychodzi założenia i z innych 
zupełnie powodów uderza na żydów, — skutek 
jest wszakże jednakowy. — Gazeta narodowa 
głównie stronę społeczną kwe3tyi żydowskićj ma na 
oku i z niemiłosierną wytrwałością wykazuje złe, jakie 
pod względem moralnym i materyalnym wyrządzają 
żydzi krajowi, przez różnego rodzaju zdzierstwa, lichwy, 
szacherki, rozpajanie ludu, demoralizowanie i wywła­
szczanie go na swoją korzyść. Dziennik polski 
uderza zaś głównie na Sc ho mer a, jako wroga naro­
dowości polskiej i głównie polityczną stronę kwestyi 
żydowskićj podnosi. Dowcipnie a zjadliwie sekunduje 
im Szczutek. Do czego ta walka na całój linii pro­
wadzona ze stron obu doprowadzi, przewidzieć trudno, 
ale dziwić się należy żydom, tak zwykle praktycznym, 
że postępowaniem swojóm, coraz więcój wyzywającóm, 
do wzmagania się zażartości walki dają powód. Liczą 
oni widocznie na wszechwładność potęgi dziennikarstwa 
wiedeńskiego, które w ich jest ręku i tam toczą bój 
nie tylko przeciw prasie polskiej, lecz i przeciw tutej­
szym rządowym władzom politycznym i sądowym, ata­
kując i namiestnika i jego organ urzędową Gazetę 
lwowską i c. k. prokuratoryą i sądy. Spodziewają 
się oni, że krzykom Press i Blattów wiedeńskich 
ulegnie w końcu ministerstwo i choćby z pogwałceniem 
praw konstytucyjnych i wolności druku, zakażę dzien­
nikom tutejszym pisać przeciw Schomerowi, li­
chwiarzom i wszelkiego rodzaju oszustom, dla tego, że 
oni nie są chrześcianinami, lecz żydami! Zle się to 
skończyć może dla żydów. Kwesty a żydowska, u nas 
przedewszystkićm społeczna, nienawiść mas cieinnych 
do żydów jest u nas ogromna i niestety uzasadniona! 
Żydzi, leży to w ich interesie, jeżeli chcą zażegnać bu­
rzę, powinni porzucić myśl „zapanowania w Galicyi“ 
i podług tego zmienić swoje postępowanie, wyrzec się 
Schomera i innych z pomiędzy siebie ludzi powołać 
do steru.

Wspominałem już o zamiarze uczczenia dwudzie­
stopięcioletnich zasług tutejszego księgarza Karola 
Wilda. Wczorajszy tćż wieczór pozostanie w mdćj 
pamięci tak szanownego jubilata jak i uczestników 
skromnćj a serdecznćj uczty dla Wilda wyprawionćj 
przez grono literatów, profesorów i młodszych tutej­
szych księgarzy, byłych uczniów jubilata. Ilu było u- 
czestników, niemal tyle było toastów w ręce Wilda 
wzniesionych, bo tematu nie brakło a serdeczność była 
wielka. Przemawiali radzca szkólny Starkel, profeso­
rowie Lucyan Tatomir, dr. Samolewicz, dr. .Benoni, z 
literatów i dziennikarzy Kostecki, Romanowicz, Błot- 
nicki, Zajączkowski (Szczutek), z księgarzy Gubry- 
nowicz i t. d. Dzięki wczorajszemu zebraniu może 
nastąpi większe zbliżenie niż dotychczas między 
pracownikami na jednćm polu, —- to jest lite­
ratami i księgarzami, podniesiona bowiem przez Wilda 
myśl stałego co tydzień zgromadzania się w tutejszej 
restauracyi francuzkiój przez wszystkich uczestników 
ochoczo została przyjętą. Schadzki te może przybiorą 
charakter wieczorów literackich i me będą bez korzy­
stnego oddziaływania na nasze życie umysłowe i na

gów politycznego świata; lecz bądźmy sprawiedliwi i 
zapytajmy się siebie samych spokojnie i logicznie — 
czy jest i czy być może na świecie naród,. spółeczen- 
stwo, stowarzyszenie w jakimkolwiek celu i myśli ze­
brane, zupełnie wolne i niezależne od politycznych 
względów i ich ustroju towarzyskiego? Przyznamy 
sami, że choćby w dziedzinach nauk tak być powinno
— tak nie jest i być wśród świata nie może.

Nie mamy więc prawa się skarżyć ni żalu mieć 
do nikogo — bo nikt tu iście nie winien. Polityczna 
etykieta narodów wymagała reprezentacyi — z tego 
więc punktu biorąc i etykietę tę. polityczną stósując 
oddzielnie dzisiaj reprezentować siebie nie możemy, — 
bo nie istniejemy, udzielnie na obce części porozdzielam.

Jeżeli więc w sekretaryacie ni radzie nie mamy 
oddzielnego w kongresie reprezentanta — jeżeli zkąd 
inąd — (co być może, co jest w istocie) li tylko dla 
etykiety i względu politycznego do reprezentacyi 
kogo z mnićj zasłużonych i znanych tam zawezwano
— czyż mamy potrzebę i prawo takiego dzisiaj wy­
mogu? tego nam nie potrzeba. Zresztą nie mieliśmy 
pomiędzy sobą żadnego głośnego specyalisty, ża­
dnego Ni ls on a lub Quatrefaga ani tćż Desora.

Nie postawiliśmy kandydatem naszego doktora 
Koper ni c k ieg o, którego imię i prace znane i o 
którego zebrani tu mędrce pytali — nie przybył żaden 
archeolog-specyalista wyłącznie poświęcający się za­
wodowi — żaden dyrektor lub konserwator muzeum
— nie przybył nawet zacny Lepko wski z Krako­
wa ani nasz Feldmanowski z Poznania. Wy­
słaliśmy ludzi, — wysłaliśmy Kraszewskiego z 
czcigodnćm i wielkićm literackićm imieniem, z rozgło­
sem zasług i pracy rozlicznćj - którą tu zaraz uzna­
no, ogłoszono i sympatycznie bardzo przyjęto. Wysła­
liśmy znanego już na poprzednich kongresach — i 
czynny w nich biorącego udział - przemawiającego 
i piszącego o naszych rzeczach Zawiszę którego 
tćż wspominają zaszczytnie przybyli mm światli i wy­
kształceni amatorzy i mecenasi archeologu lecz

ruch literacki.
Dziś podpisało sto osób statut nowego towarzy­

stwa dobroczynności pod nazwą: „Pomocy obywatel- 
skićj,“ ze zbliżającą się bowiem porą zimową wzmagać 
się będzie i nędza i liczba potrzebujących pomocy. — 
Nie wątpić, że namiestnictwo zatwierdzi statuta.

Dziś rano o godzinie 6 odbył się ślub współdyre- 
ktora teatru p. Stanisława Dobrzańskiego z ulu­
bioną wodewilistką tutejszą panną Kwiecińską. — 
Jest to niespodzianka dla naszej publiczności, która 
pewnie tłumnie dziś w teatrze zbierze się, aby huczne- 
mi oklaskami powitać młodą parę, zwłaszcza, że dają 
rzecz u nas nową, operetkę Angot, w którćj państwo 
młodzi, główne mają role. Usłyszymy po raz pierwszy 
śpiewaczkę p. Dobrzańską.

Lwów, 8 września.
(Nieoo o Radzie szkólnej i Radzie miejskićj. — Do statystyki.)

(Pp.) Nieraz już żalił się mój kolega tutejszy na 
Radę szkólną krajową. Żale te nie przeczę, mogą być 
czasem słuszne. Opieszałość to czy niemożliwość wpro­
wadzenia w życie ustawy szkólnćj, jest przyczyną, iż 
dotychczas w całym kraju wszystko „beim Alten?“ 
Jeżeli jednak reorganizacya szkół lwowskich do tej 
chwili nie nastąpiła, to już temu nie winna Rada szkol­
na krajowa. S u u m c u i q u e. Co do szkół lwo­
wskich miejskich, niech się przyzna do winy Rada 
miejska i niech się w piersi uderzy. Rada szkólna kra­
jowa postanowiła z 1 września reorganizacyą przepro­
wadzić. Z jej polecenia rozpisała Rada szk. okręgowa 
konkursa i na podstawie wniesionych podań przedło­
żyła propozycye swoje co do obsadzenia posad nauczy­
cielskich Radzie miejskiej. Przyznać trzeba, że inspe­
ktor okręgowy ks. Hausman uwinął się. Propozycye 
jego uchwalone przez Radę okręgową były oczywiście 
uzasadnione. Zna on każdego kandydata osobiście, wie 
któremu jaką posadę dać można. Magistrat poparł te 
propozycye. Przedłożono je Radzie miejskićj. Ba, ale 
tu inne było zdanie. Tu przewrócono propozycye kom­
petentnych władz szkolnych do góry nogami. Kandy­
dat N N. dotychczasowy profesor lub dyrektor tćj a 
tćj szkoły, naraził sobie tego a tego p. Radnego, więc 
choć go władze szkólne chcą utrzymać na jego posa­
dzie lub dać mu inną odpowiednią, przegrywa w ra­
dzie gminnćj sprawę. Precz z nim! Kandydat X. jak­
kolwiek go kompetentne władze szkólne wcale nie pro­
ponują, ma się żenić z kuzynką któregoś z panów ra­
dnych. Więc go trzeba na przekór radzie szkólnćj 
zrobić profesorem i dać mu dekret i t. d. Podług no- 
wój ustawy szkólnćj nie mianuje rada miejska nauczy­
cieli szkół miejskich. Radzie miejskićj przysługuje 
tylko prawo prezentowania, a krajowćj radzie szkólnćj 
nominowania ostatecznego. Więc gdy rada szkólna 
krajowa otrzymała taką prezentę miejską, czyż mogła 
ją zatwierdzić? Czyż winą jest rady szkólnćj krajowćj, 
że organizacya jeszcze nie weszła w życie? Czyż mo­
żna jej brać za złe, że nie zatwierdziła tak nieuzasa­
dnionych, niesprawiedliwych i dobru szkoły szkodli­
wych propozycyi rady gminnćj ? Krajowa rada szkólna 
postąpiła bardzo ostrożnie w tym względzie. Może za 
nadto ostrożnie. Zapytała bowiem radę szkólną okrę­
gową, co o prezencie rady gminnćj sądzi? Zapewne 
rada okręgowa obstawać będzie przy swój pierwotnój 
propozycyi, a Wtedy krajowa rada odrzuci prezentę 
miejską i zażąda innćj. Mojćm zdaniem, nie należy 
tyle ceremonii robić. Wprost potrzeba było tych za­
twierdzić, których rada miejska zgodnie z okręgową 
proponowała, a podejrzanych i tylko przez miasto pro­
ponowanych odrzucić. Chodzi tu o mianowanie pięciu 
dyrektorów, pięciu dyrektorek i trzydziestu nauczycieli 
i nauczycielek. Wszyscy teraz czekać muszą.

Nie mądrzćj, zdaje się, z nominacyami i translo- 
kowaniami nauczycieli szkół gimnazyalnych i realnych. 
Także wszystko czeka, choć już 1 września kurs się 
rozpoczął. I tutaj niewinna krajowa rada szkólna. Pre­
zesem jćj jest namiestnik, który sobie zastrzegł, by 
z załatwieniem tych spraw osobistych na niego czeka­
no. Więc czekano, a pan namiestnik dopićro wczoraj 
przyjechał do Lwowa.

Z urzędowćj Gaz. lwowskićj dowiadujemy 
się, że podług sprawozdania komisyi nakładowćj dla 
książek szkół ludowych sprzedano w r. 1871 w Gali­
cyi książek polskich 152,228, a ruskich 495, w roku 
1872 polskich 186,490, a ruskich 3028, w r. 1873 pol­
skich 176,493, a ruskich 2660.

NIEMCY,
45f Berlin, 10 września. Wiadomość o powo­

łaniu na ministra rolnictwa dra Friedenthala, którą już 
dawnićj podaliśmy, wielką, jak się spodziewać było mo-

bądźmy sprawiedliwi — rozpatrzmy się w tćj czeladzi
— a nie znalazłszy Nilsonów, Desorów ni Qua- 
trefagów — nie mając nawet Kopernićkiego — 
przyznajmy, że nie mamy prawa się żalić — przy­
znajmy, że o ile dla nas, dla serca naszego, dla naszćj 
miłości własnćj, odpowiednimby był Kraszewski, że 
o ileby zadowolił nas najzupełniej Zawisza, którego 
sobie życzono — o tyle w gronie archeologów świata
— z niedostatecznym przybyliśmy tu zasobem.*)

Po wspólnym składkowym obiedzie, który zbliżył 
i zaznajomił zebranych ze wszystkich stron świata 
przybyszów udaliśmy się do Hasselbacken do par­
ku, w którym nam miasto Sztockholm gościnną i świe­
tną uroczystość wieczorną przygotowało. Prześliczny 
Sztockholm czarodziejskićm s wćm panorama,w półcieniach 
pogodnego wieczoru, — odsłonił nam się teraz na sa­
mym wstępie, jakby ręką natury na wielkie święto 
przygotowany chciał się wdziękiem północy chwalić i 
północ sławiąc zachwycić pragnął przybysze. Sztock­
holm niezaprzeczenie jest jednym z najpiękniejszych 
punktów Europy — jednym z najmajestatyczniejszych 
pejzarzów naszćj półkuli. Słyszeliśmy to nieraz — i 
dziś przyznajemy to z uniesieniem, stojąc tu na bulwa­
rze, gdzie przed Hotelem rozłożyło się panorama we­
wnętrzne stolicy.

W samćm sercu miasta wśród siedmiu wysp i 
siedmiu wzgórzy skalistych, na których gród Jar Io­
wy**) jest rozłożony — sturamiennemi kory ty morze 
w objęciach z Malarem!

Morze w objęciach z Malarem, w tćm miejscu 
właśnie, w ktćróm się połączyły w centralnym punkcie 
stolicy, niebieskim wieńcem na dwóch wysepkach J a r- 
lową otaczają siedzibę tak zwaną Stad en; Stare-

*) Z powyższemi wywodami nie zgadzamy się jnż to dla 
tego, że kongres miał charakter naukowy a nie polityczny, a 
wreszcie, ponieważ między wybranymi nie widzimy samych 
znakomitości. " Przyp. Red. Dzień. Pozń.

**) Birger Jarl, pierwszy założy ci dl Sztockholmu.

żna, budzi radość w prasie liberalnćj. Magd. Z t g. u- 
trzymuje, że nominacya ta, jeżeli nastąpi, dalszym bę­
dzie krokiem do utworzenia jednolitego gabinetu, tj. 
takiego, który w głównych sprawach będzie tylko wy­
konawcą polityki księcia Bismarcka. Projektowany 
nowy minister rolnictwa znany nam jest tylko jako 
autor projektu do prawa o ordynacyi powiato- 
wćj dla W. Ks. Poznańskiego. Jest on dotychczas 
posłem i drugim wicemarszałkiem sejmu pruskiego i 
członkiem parlamentu niemieckiego. W sejmie pru­
skim należy on do tak zwanego stronnictwa wolnoza- 
chowawczego. Dzienniki liberalne niezrównane przy­
pisują mu przymioty, ma być bardzo inteligentnym, 
posiadać talent organizatorski, wymowę i niczćm nie­
poszlakowany charakter i patryotyzm. Nadto jest niezmier­
nie bogatym i dla tego niezależnym. Nie przyjmie więc 
teki ministeryalnćj dla pensyi ministeryalnój i dla tego 
spodziewać się można, że wielkie na swym urzędzie 
odda krajowi usługi. Nadmienić tylko należy, że dr. 
Friedenthal z żydów pochodzi. Był on długoletnim 
dyrektorem stowarzyszenia rólniczego w Nisie, a w 
czasie ostatnićj wojny stał na czele stowarzyszenia, 
które się zajmowało opieką rannych. Jego fnndusza- 
mi założono Deutsches Wochenblatt i pismo po­
lityczne Post.

Z powodu obchodu bitwy sedańskićj i odmówienia 
udziału ze strony katolickiego duchowieństwa w tych 
uroczystościach, nie przestaje prasa niemiecka swych 
wycieczek przeciwko wszystkiemu, co jest katolickiem 
i skreśla przy tćj sposobności żywoty niektórych posłów 
niemieckich, członków katolickiego stronnictwa na do­
wód, że cała partya klerykalna nieprzyjaciółką była 
zawsze zjedzoczenia Niemiec. I tak między innemi 
przytaczają pisma berlińskie, że znany dr. Westermayer, 
członek parlamentu niemieckiego w roku 1870 jako 
poseł bawarskićj izby głosował za neutralnością Bawa- 
ryi w wojnie przeciwko Francyi. Tacy oni wszyscy, 
odzywa się Nat. Z tg., a między nimi tylko ta zacho­
dzi różnica, że jedni więcój drudzy mnićj udają.

AU3TRYA I WĘGRY.
45= Wiedeń, 8 września. Na przybycie monar­

chy do stolicy Czech wszystkie domy niemieckie w 
Pradze były już dnia 5 b. m. świetnie przystrojone; 
na kasynie niemieckim ustawiono olbrzymią koronę 
państwową. Celem udekorowania kasyna zaproszono 
z Wiednia dekoratora nadwornego. Wszędzie powie­
wają sztandary czarno-żółte. Ratusz przystrojony zo­
stał w barwy czerwono-białe i niebiesko-białe. W te­
atrze czeskim odegraną będzie operetka „Wesołe ko­
biety z Windsoru“ a w niemieckim „Aktorka“ i 
„Droga przez okno.“

Armja południowa pod dowództwem jenerała Phi- 
lippovicha, wymaszeruje z Pragi do Brandeis w środę 
9 b. m.

Deputacya rosyjska, która ma wziąć udział w ćwi­
czeniach wojskowych pod Brandeis w Czechach, przy­
była dnia 5 b. m. do Wiednia i składa się z adjutanta 
cesarskiego jenerała Minkwitza, komendanta trzecićj 
brygady artyleryi, jenerała Ovandera, komendanta puł­
ku Krylowa, pułkownika sztabu jeneralnego księcia 
Kantakuzeno i komendanta pułku huzarów z Grodna 
jenerała Balmanna. Do Brandeis przybędzie także 
przyboczny jenerał marszałka hr. Moltkego, hr. War- 
tensleben.

Bukowiński wydział krajowy zażąda od sejmu wy­
znaczenia pewnćj kwoty z funduszów krajowych na 
wystawienie pomnika z powodu 100-letniój rocznicy 
przyłączenia Bukowiny do Austryi.

Sejm istryjski przyjął w trzeciem czytaniu dnia 5 
b. m. przedłożenie rządowe o uregulowaniu stósunków 
funduszu indemnizacyjnego.

Z Berna dowiaduje się Presse, że w czesko-mo- 
rawskićj prowincyi zwijają zakon OO. Piarów. Kle­
rycy, którzy nie ślubowali jeszcze, będą rozpuszczeni; 
na nowicyat już nie przyjmują. Tu i owdzie są je­
szcze księża tego zakonu przy gimnazyach. Księża w 
podeszłym wieku zamieszkują klasztor w Lipniku. 
Podnoszą już teraz kwestyą, co się stanie z majątkiem, 
gdy wymrą wszyscy księża tego zakonu; zdaje się, że 
przejdzie on w ręce spadkobierców założycieli.

Wyprawa austryacka do północnego bieguna, która 
na okręcie Tegethoff puściła się w czerwcu 1872 na 
morze, długo nie dawała o sobie żadnej wieści. W tych 
dniach dopićro kapitan Tegethoffa, Weypreeht przesłał 
do ministerstwa w Wiedniu następującą depeszę:

„W sierpniu 1872 r. zamknięoi, zamsrznięoi, 14 mie­
sięcy w lodach; półaoc-wsehód 73° długości, potćm 
gnani ku północ-zachodowi. W. r. 1873 rozległe ziemie 
odkryte. W październiku tam zamknięci, przezimowali­
śmy 79° 51* półn., 69’ wsch. Ziemia już pod 82° do 83° 
pewna. Głównie rozciąga się od północy i zachodu. 
W maju opuściliśmy okręt nie dający się utrzymać. Po 
97 dniach jazdy na łodziach aankowych, spotkaliśmy 
schooner rosyjski „Groenland“ zj Nowej Ziemi. Kryz

iście, średniowieczne miasto, ściśnioną, wązką, orygi- , 
nalną tę City północy a zaraz przy niej tut przy ko- ! 
lebce grób szwedzkich dziejów Panteon sławy — na ; 
drugiej wyspie Riddersholmu dzielnica. To dwa i 
najstarsze Sztokholmu działy. Na jednym zamek ' 
olbrzymićj budowy, na drugim kościół króluje stary. 
Na jednym życie i ruch światowy i królów szwedzkich 
siedziba, gdzie S w e a błyszczy w koronie, na drugiój 
— na drugiój cisza i spokój, złożone królów popioły 
i święte Swei wspomnienia. Ażurowa żelazna Rid- . 
dersholmu wieżyca, sięgając ku niebu strzeże przeszło- I 
ści skarbów, sławy i wspomnień narodu, gdzie Gustaw 
Adolf, Karol XII i Bernadotte spoczywają 
w pokoju. w j i

Stara ta wieża na Riddersholmie wspania-
łem widmem nad krajobrazem króluje a pod jćj cis- 
nięm, u stóp przeszłości potężny zamek, jeden z naj­
obszerniejszych gmachów północy i niemal świata, nad 
brzegiem niebieskićj morza przystani, centralnym pun­
ktem, tło krajobrazu stanowi. Do Łpoła starćj Jarla 
dziedziny, po wyspach wysepkach, górach i skałach, 
rozbiegł i pobudował się Sztokholm nowy pływające- 
mi bukiety i gniazdy orlemi wdzięcznie piastunę swą 
okalając. Rozłosło, spotężniało i wystroiło się miasto, 
Neapol Północy z Północną Wenecyą 
jednocząc w całość zachwycającą. Oto jest obraz Sztok­
holmu jaki tu mamy przed Grand hotelem poi •_•__»łnmhn uaoiiAmoni ________________drugiój stronie zatoki naprzeciw zamku usadowieni. — zdjęta, mimowolnie cudzoziemcowi powiada, ze to n , 
Po wszystkići stronie czarujące widoki, niebieskie wody , ród jest dobrze wychowany, bo szczęśliwy, wolny
_ . J J J * • \ _ .... 1 ___ ł <7_____ • ... _ . j •_____ P. JL U WOZ/J* „»w — ., —---------- 1 ----------------r J     4*1 kft'

’ Mae lar u, szumiące morze, wspaniałe gmachy, ogro- , wykształcony! Zwyczajem codziennym oświetlono 
dów wieńce i pływający Sztokholm tysiącem okrętów wiarnie, to są wysepki na morzu i na Maelarze, P

j uosobiony. Las masztów i żagli w. mieście, gromady 
1 parowców i nieskończone roje uwijającćj się drobnój
i tego rodzaju gawiedzi maleńkich łódek parowych, któ- ranę. »li
1 re omnibusową służbę tu odprawiają. Dumna Swea ! Snują się Indu tysiące, wszystko do łodzi 8Pie ,' 

ustroiła ten piękny obraz pomników wieńcem spiżo- my idziemy z nimi na parostatek 1 wśród tych czar m, 
wym, które tu w sercu miasta nad brzegiem morza płyniemy miastem, płyniemy morzem do Hasseibau 
poustawiane. Zaraz na prawo, o kilka kroków z po- . (Dalszy ciąg nastąpi.)

‘ śród bukietu drzew niebotycznych spiżowym cieniem, 1 — 1—awwg—"

umarł na tuberkuly: reszta zdrowa; majtkowie wyborni» 
się trzymają. Weypreeht.“ ’l j

Inny telegram do hr. Wilczka datowany z sierpni 
bez oznaczenia miejsca brzmi:

„Zamknięoi, zamarznięci; 14 miesięcy w lodach, gnai), 
ha wszystkie strony. W r. 1873 przez 5 miesięcy praco, 
wano latem, aby się oswobodzić, ale daremnie. Okri-t 
podniesiony lodami na 7 stóp. W sierpniu 1873 roku 
odkryliśmy wielkie ziemie po za 80° północ; osadzeni 
tnm, przezimowaliśmy 79° 51* póln., 59° wschód. Obje, 
żdżaliśmy ziemie, których końca nie dosięgnęliśmy ani na 
północy ani na zachodzie. 20 maja opuszczono okręt nj 
4 łodziach Bankowych!; w zatoce Dunen w Nowśj Ziemi 
znaleźliśmy okręt rosyjski. Ogromy zapas materyaló,, 
obserwacyjnych przywozimy. Upraszam o pozwolenia 
Najjaś. Pana do nazwania odkrytych ziem „krajem Prac. 
Ciszka Józefa.“ Potrzeba nam 1200 rubli w srebrze, 11,835 
zl. w srebrze, 4000 zł. na pensye, wynagrodzenia i na 
koszta podróży z Tromsoe do Wiednia około 3400 zj. 
Proszę o przekazanie telegrafem 8000 zł. pod adresem 
Agaard (konsul austryaoki) w Tromsoe.“

Drugi telegram także do hr. Wilczka z (]aę 
Yardoe 3 wrześhia brzmi:
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„Okręt przez dwa lata nie zawinął nigdzie, zamknięty . 
w lodzie 14 miesięcy, pognany na północ Nowćj aiemi 
W pierwszej zimie lód mocno nas ściskał. W jesieni 1873 doy*
odkryliśmy nieznane ziemie, blizko 3 mile morskie p()Slll 
waliśmy się. Drugie przezimowanie odbyto się 78°
póinoe. 50 wsch. W roku 1874 od 9 marca do 4 ®a¡¡ 
objechaliśmy ziemie saniami od 70° 54* do 82° 51* i p0 ¿

śród
mb

83° dotarliśmy. Wielka rozciągłość, przynajmniej 15'_ 
wyjąwszy od południa, nie widać nigdzie końca, nawet¡in 
góry. Życie zwierzęce i roślinne słabe na południu, }0. t 
dowce, olbrzymie formacye dolomitów, szczyty gór 5000-1 
stój), mało drzewa plyuie wodą. Za Artemkisse (?) ícht, W 
wielka gromada ziem; na północ 82° wymierzono brzegi stro 
największe zimno 37® R. Podróż lądem w połowie mar! gZDu 
ca czas wyprawy 7 miesięoy. W nocy 20 maja opuści.j G 
liśmy Szyi na łodzi sankówéj, 15 sierpnia granica lodu 1 
do 77° 4‘ dotarliśmy. Na południe Matroszkindżare 23 
sierpnia spotkaliśmy rybaków rosyjskich którzy nas do nyc’ 
Norwegii przywieźli.“ '
Wiener Abendpost podaje nadto następujący 

telegram porucznika Payera:
„Okręt w jesieni w r. 1872 krą osaczony i gnieciony, dru 

odtąd mimowolnie pędzony był ku północy. O dwieście 
mil w tym kierhnku odkryliśmy kraj górzysty. Uprą- 
szamy komitet, by u Najjaś. Pana wyjednał przyzwole­
nie, iżbyśmy kraj ten nazwać mogli Imieniem JCMości,
Za pomocą wycieczek saniami, które wynosiły 450 mil, 
zbadaliśmy odbyty kraj, najwięcej (ze znanych) wysunięty 
na północ, aż do 83® półn. Z wiosną 1874 opuściliśmy 
okręt. Za pomocą sań i łodzi uskuteczniliśmy odwrót ta 
południowym wybrzeżom Nowój Ziemi. Ocalenie za- 
wzdięczamy okrętowi rosyjskiemu. Payer.“
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b. u4fr Paryż, 8 września. Program podróży Mac 

Mahona jest następujący: Wyjazd z Paryża w piątek San 
wieczorem o 6 godzinie, przyjazd do Lille o 11 go­
dzinie wieczorem. W mieście Lille przygotowaną bę­
dzie świetna iluminacya i pochód z pochodniami.
W sobotę zwiedzi marszałek-prezydent koszary, szpi­
tale i fabryki, poczćm udzieli audyencyi miejsco­
wym władzom, a następnie odbędzie przeglądu® 
załogi Lille, poczćm danym będzie obiad na 80 osób.|któr 
Tego samego dnia jeszcze wyjedzie Mac - Mahonjpr 
o 10 godzinie wieczorem do obozu w Bethune. NaWali 
manewrach pozostanie prezydent dwa dni i uda sięjjyfr 
ztamtąd do Arras. Marszałkowi Mac - Mahonowi to-Lzu 
warzyszyć będą w podróży minister wojny, pul- ( 
kownicy Broye i d’Absac, i wicehrabia d’Harcourt,«,ra 
— Zaniechanie tymczasowe podróży tnar-załka-pre- n¿o 
zydenta na południe kraju, wywołało w prasie pe-wjg 
wne wrażenie i niektóre z dzienników wnioskowałyjuíbzy* 
że ministrowie spodziewając się więcój jeszcze republi-ljke 
kańskiego przyjęcia prezydenta w południowych pro- wiei 
wincyach aniżeli w Bretonii, odradzili mu po- jąc 
dróż na południe. — Tymczasem półurzędowy Mo­
nitor oświadcza, — że podróż prezydenta J 
na południe jest tylko chwilowo odroczona z powodu 
wojskowych manewrów, w których Mac-Mahoń osobi­
sty zamierza wziąć udział. Oświadczenie powyż­
sze Monitora nie znajduje przecież zbyt wielkićj 
wagi i sądzą powszechnie, że Mac Mahoń nie pojedzie 
na południe, gdyż nieznalazłby tam wielu przyjaciół 
septennatu.

République Française otrzymała od rzą­
du następujące ostrzeżenie: „Dziennik République 
F rançaise odpowiadając w numerze swym z dnia 
6 września na artykuł Universa popełnił ten błąd, 
że dał się pociągnąć złym przykładem i użył wyrażeń 
nie godnych francuzkiój prasy. Rząd nie może po­
zwolić na podobne wyrażenia dzieoników i gdyby się 
powtórzyć miały pociągnie dzienniki do odpowiedzial­
ności.“

Urząd jeneralnego sekretarza w ministerstwie spraw 
wewnętrznych ma być zniesionym a p. Welche, który!)en 
go obecnie piastuje, mianowanym będzie prefektem w det 
Nantes w miejsce p. Leona Lavedan mającego objąćrac 
kierownictwo prasy w ministerstwie spraw wewnę­
trznych.
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znany, on olbrzym dziejów co śpi opodal tam w Pan­
teonie.

Karól XII a za nim w cieni wysoko w gór? 
szum wodotrysku zdaleka szemrze jakoby dzieje to 
opowiadał. Zaraz opodal, gdzie od Stadenu most 
przez wysepkę i jćj ogródek rzucony w miasto po lau­
rów wieńcach rycerz na koniu do zamku zwrócony 
jakoby w jego spieszył podwoie — to Gustaw Adolf 
w tym peizażu.

Gdy w zamek patrzym i w te wiszące jego ogro­
dy pod jego progiem naprzeciw mamy znów poeta® 
nową. Nad samym brzegiem, jakoby w morze zchodzitj
Gustaw nam III się jawi a bardziój w lewo, z po 
za okrętów drużyny, w majeatatycznój oprawie miastaF. 
co od południa na s..ale sparte prześliczna postać 
na Karola Bernadottego.

„Szczęśliwe miasto co takie ma pejzarze“ wędro-
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„szczęśliwywiec jakiś powiedział, powiedzmy raczćj 
naród co takie króle dziedziczył.“

Prześliczny widok — a jakie życie, swoboda, ruck 
i wesołość dokoła! Ruch i wesołość, swoboda, snuje 
się ludu tysiące a nigdzie gwaru wrzasków i zawie­
ruchy. Powaga jakaś nawet, uprzejmość i przyzwoi­
tość ogólna godna podziwu i prawdziwego poszanowa 
nia. Pewien rodzaj grzeczności życzliwej, powiedzi®' 
bym elegancyi w obejściu, która w ogólnym obrane

pt

zrzucane albo li znów ogródki miejskie po t 
grodu w zieleni skryte i wdzięcznie kwiatem poubto

ii
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Kb. serbski Miłosz opuścił już Paryż i wyjechał 

. jjugdunu, gdzie ma zabawić z jakie trzy dni.
W dniu dzisiejszym stawał przed sądem policyj- 

„,n paryzkim niejakiś Perkins wraz z żoną, oskarze- 
• 0 oszustwo. Małżeństwo Perkins mieszkali przez 

Ly lata w jednym z hoteli paryzkich na kredyt i po- 
*08tali dłużni hoteliście 40,000 franków, nie ma- 

, c żadnych dochodów. Proces ten budził tóm 
^¡ekszą ciekawość, — że pani Perkins jest 
(¡uzyną" d°ść blizką ekskrólowćj Izabeli, bo jej 
joatka była siostrą męża Izabeli i poszła za hr. Gu- 
toffskkgo. Perkins ożeniony z córką Gurowskich był 
kiedyś konsulem Stanów Zjednoczonych w Lizbonie, 
gad skazał Perkinsa na rok więzienia i zwrócenie 
Jłnzu hoteliście, a żonę jego z braku dostatecznych 
joffodów uwolnił.

WŁOCHY.

lący

7
# Rzym, 6 września. Dziennik Italie zape- 

W ffBia, że ministerstwo postanowiło nie przedsiębrać ża- 
1873 dnyob nadzwyczajnych środków przeciw bandom roz- 

bójniczym w Sycylii, ale pozostawić parlamentowi zu- 
?!' pełną wolność w tym względzie. Zanim jednakowoż 

¡oa zapadnie uchwała parlamentu zarządzi rząd wszelkie 
leoz środki, jakie ma do dyspozycyi, celem przywrócenia 
'eh publicznego bezpieczeństwa. Dziennik ten powiada 
-lo dalój: „Nie zamianowano jeszcze nikogo na posła w 
¡S Madryeie, ale uznanie rządów marszałka Serrano ze 
zeg?i strony włoskiego rządu zakomunikowanćm zostało hi- 

srpnńskiemu gabinetowi przez naszego pełnomocnika
„ Madrycie,“

W Wenecyi, Padwie i Reggio jak i w wielu in- 
a do nych miastach rozrzucono w tych dniach rewolucyjne 

odezwy noszące taki podpis: II comitato per la 
rivoluzione sociale. Odezwy te miały być dru­
kowane w Brukseli, prawdopodobniój pochodzą z

iony drukarń tajnych stowarzyszeń rozgałęzionych po całym 
świecie. Nie odniosły one żadnego skutku i spokój 
nie został zakłócony.

Garibaldi zawezwanym został przez swych stron­
ników, jak się zdaje, do sformowania oddziału i po­
prowadzenia go do Hiszpanii celem poparcia armii re- 
publikańsskiój. W liście bowiem do przyjaciela Fer- 
retti wyraża się pomiędzy innemi w tych słowach: 
„Możebyśmy byli serdecznie przyjęci przez naród hi­
szpański, ale nie przez tych, którzy obecnie rządzą Hi­
szpanią, dla tego radzę pozostać w domu.“

Komisya likwidacyjna dóbr kościelnych i klasztor­
nych na miasto Rzym i prowincyą zajmie w dniu 9 
b. m. w posiadanie obadwa klasztory benedyktyńskie 
San Calisto i San Paulo. Liczba zniesionych dotąd 
klasztorów urośnie tym sposobem do 100.
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i80°-| # Od Zarządu garbarni poznańskiej
gl?d na akeye we Wronkach odbieramy pismo, 
jsób.ijctóre zamieszczając, prosimy odpowiednio do niego 
ihonsprostować w naszym referacie z nadzwyczajnego

^walnego zebrania akcyonaryuszów tójże garbarni błąd 
1 8'mfrowy, który mimowolnie się wcisnął. Pismo to

to-jbrzmi jak następuje:
pub „W Dziennik u nr. 205, mieszczącym w sobie nasze 
ourt,siir&WOzdanie jest fatalny błąd drukarski, któryby 
pre-inógł całą sprawę garbarni u publiczności w naj- 

> pe-wigkszą podać wątpliwość. Zamiast 41% °/o, ile rze- 
yjulpiywiście podług sprawozdania z majątku Spółki na 
ubli-akcye I. emisyi przypada, wydrukowano w szpalcie 4 
pro-wierszu 19 od góry na stronie 2 tylko % °/o opuszcza-
po- jąc 41.

M o- Załączając etc.
nta Zarząd garbarni poznańskićj na akeye.“ 
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Wystawa
płodów rólniczych i gospodarskie!

w Warszawie.
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błąd, Komitet wystawy rólniczćj ogłasza, co następuje: 
•ażen „Z uwagi, że wzajemna wymiana myśli i spostrze 

po- żeń wyniesionych z tegorocznćj wystawy płodów gc 
< się ’podarstwa rolniczego i przemysłu rólnego wielce moi 
Izial-81? przyczynić do spotęgowania i uzupełnienia wpły 

wu, jaki wystawy tego rodzaju wywierać powinny n 
praw rozwój i postęp rólnictwa krajowego, JW. warszawsl 
stóry ¡enerai-gubernator w skutek przedstawienia komitet 
m w oecyzyą z dnia 23 sierpnia (4 września) r. b. N. 1753 
jbjąó raczył zezwolić na urządzenie w czasie trwania obecni
wną- Wystawy publicznych konferencyi w celu rozbioru 

przedyskutowania następujących przedmiotów.
. (Wyliczenie przedmiotów opuszczamy, bośmy ju

jbrze )e w jednym z poprzednich numerów Dziennik 
pan-P°dal|. Przyp. Ked. Dz. P ozn.)

Jednocześnie jenerał-adjutant hr. Kotzebue raczi 
górę następujący porządek, w jakimws pomnior

ije te konfereneye urządzone być mają:
most a Konfereneye odbywać się będą w lokalu kom: 

1 Nu- 11 wystawy codziennie w godzinach wieczornych p< 
eony, zyn®jac od dnia 18 bm.
Idolikiiej3).Wstęp aa konfereneye dozwolony jedynie z

ogr°‘ c) Udział w konferencyach mogą brać jedyni 
ostać sapros^0^* 82dz’ow*e wystawy i osoby przez komiti 

d) Na konferencyach prezydować będzie wydeh* ’Owa “uuicteuuyauu prezyuowac oęazie wyaei 
l‘88t9 nitet^ i?rzez Prezesa komitetu wystawy członek k 
’ ’’ozdawcó'^ Z Pom'2dzy obecnych zaprosi dwóch spr

?<łr°” itiela^ ?rezy^ui^°y otwiera i zamyka dyskusyą, 
śliwy !zUwa ^08u żądającym przemówić w danej kwest 

Hówcn , Porz%jkiem obrad i mocen jest odebrać g! 
rU -dan™* któr?y °d materyi odstępować będą, a nav 

razie zawiesić posiedzenie. Sprawozdaw 
w ciągu dni 8 treściwe i, o ile można,
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zw0' ’he»3 ,z°?razowanie odbytych narad i złożą tako 
10Wi sto«,;0 nicz%cemu dla przedstawienia onego kon 
Iziaj-
)razie. odając o tóm do wiadomości osób interesowany 
3j °ai 4’sly m?o^m9en*a’j ŻS P08'edzenia konferencyjne bę
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llny hzy nlIme 8r>0 ,W dawnym lokalu komitetu wysta 
0 k8"fct kC? Bankowym w pałacu ministerstwa finam 

banku polskiego na I piętrze.
. k ^onfereneye rozpoczynają się w dniu 18 wrześ 

• g° ,D*e ? wieczorem i odbywać się będą < 
łkc“f ° tÓ,*Że Sodzinie PO dzień 24 tegoż miesii

nco«; t!1 e-
sarótf jątn:1 ety wejścia na konferencją wydawane będą b 
ilkeO' biurze komitetu wystawy na placu U

Jako nagrody dla odznaczających się wysta

ców na wystawie rólniczćj udzielone będą medale złote J 
tylko wystawcom z pod zaboru rosyjskiego w liczbie ; 
14, srebrnych większych 21, mniejszych 50, oraz bron- ; 
zowych 77. Nagrody te rozdawane będą pomiędzy 6 i 
oddziałów wystawy w następnym stósunku: i

W oddziale I, to jest zbóż, płodów leśnych i ogro- 
dowizn medali złotych 3, srebrnych większych 5, mniej­
szych 11, bronzowych 20.

W oddziale II inwentarzy: medali złotych 5, sre- i 
brnych większych 10, mniejszych 23 i bronzowych 25. j

W oddziale III: med. zlot. 2, sr. większych 2, ; 
mniejszych 5, bronzowych 10.

W oddziale IV machin: medali zlot. 2, sr. większ. j 
2, mniejszych 5, bronzowych 15.

W oddziale V: medal złoty 1, srebrny większy 1, 
mniejszych 3 i bronzowych 2.

W oddziale VI: medal złoty 1, srebrny większy 1, 
mniejszych 3, bronzowych 2.

Prócz tego hr. Augustowa Potocka nadesłała ko­
mitetowi wystawy dwa puhary srebrne dla dołączenia 
ich do nagród w oddziale I.

Wystawa otwartą będzie dla publiczności we wto­
rek dnia 15 września o 1 godzinie z południa. Uro­
czyste rozdanie nagród nastąpi w poniedziałek dnia 21 
września, poazóm wolno już będzie wystawcom od­
działu II zabierać wystawione przez nich inwentarze, 
wystawa zaś innych działów ma być na dni parę je­
szcze przedłużoną.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznań, dnia 11 września.

— * Egzamin ustny abituryentów gimnazyum ad St. 
Mariam Magdalenam rospoeznie się 14 bm. i prawdopodobnie 
trwać będzie dni cztery. Do egzaminu tego przypuszczeni zo­
stali wszyscy to jest 38.

— * Szkoła przemysłowa Towarzystwa politechni­
cznego w Poznaniu. W skutek powiększonćj subweneyi, 
którą stany prowinoyonalne W. Ks. Poznańskiego na ostatniój 
swój kadeneyi do 1000 tal. podnieśli dla dalszego utrzymania 
szkoły wieczornej towarzystwa politechnicznego — postanowiła 
komisya szkólna tegoż towarzystwa program nauk szkoły zna­
cznie powiększyć a w swoim do tego celu przebudowanym lo­
kalu, w staróm gimnazjum Maryi Magdaleny, niezwłocznie od 1 
października rb. kurs zimowy rozpocząć.

Program tćj szkoły teehnicznój jest następujący:
I. Rysunki 6 godzin tygodniowo.

a) Od pojęć pierwszych elementarnych form stopniowo 
do rysowania form skomplikowanych, mianowicie 
rysowania wzorów starożytnej jak i nowszój orna­
mentyki w formatach wielkich.

b) Rysowanie podług modelów gipsowych.
c) Rysunki techniczne — mianowicie dla rękodzielni­

ków budowniczych.
d) Studya lawowania, tuszą czarną i sepią rysunków 

technieznyoh, jak planów itp.
II. Modelowania 4 godziny tygodnowo.

Modelowanie gliną płaskorzeźb podług wzorów w gi­
psie odlanych szkoły politeohnicznój w Dreźnie, 
atopniowojdo wysoko-rzeźby (hautrelief) i całych, peł- 
nyob modeli okrągłych.

III. Geometrya 5 godzin.
a) Planimetrya — i przykłady z geometryi wykreślnćj, 

zastósowane do techniki.
b) Konstrukoye budownicze.
c) Obraohowanie ciał itp.

IV. Fizyka 2 godziny.
Fizyka zastósowana do mechaniki.

V. Chemia techniczna 1 godzina.
— * Czeladnik szewski Banch, którego, jak to dono­

siliśmy, postrzelił egzekutor magistraoki Sohmelzer, umarł wczo­
raj rano o 3 godzinie.

— * Od p. Kazimierza Niegolewskiego z Włośoiejewek 
odbieramy pismo następujące:

„Szanownój Redakoyi przesyłam list, który posłałem panu 
Ebersteinowi, inspektorowi szkólneinu, albowiem mu bardzo je­
stem wdzięcznym, że uznał Włościejewki za polskie gniazdo 
(Włośoiejweki das ist ein polnisches Nest).

Nie tylko mu listownie podziękowałem, lecz ohoiał- 
bym i publicznie mu podziękować, dla tego proszę was list do 
tegoż w waszćm piśmie umieścić.

List, o którym mowa, brzmi jak następuje:
Panu Ebersteinowi, inspektorowi szkół na powiat

śremski bardzo dziękuję za nazwanie Włośoiejewek 
„polskióm gniazdem.“

Daj Boże, aby do końca świata Włościejewki tóm 
gniazdem zostały; daj Boże, aby w tem gnieździe n- 
czciwi i prawi Polacy się wychowywali!

Kazimierz Niegolewski.“
— * Pod przewodnictwem prowincyonalnego radzcy 

szkólnego, p. dr. Schradera, odbył się d. 8 bm. egzamin ustny 
abituryentów gimnazjum w.Grudziądzu a dnia następnego abitu­
ryentów gimnazyum i oddziału jego realnego w Toruniu. Przy 
pierwszćm gimnazyum był jeden abituryent, przy drugióm 
dwóch, w oddziale realnym trzech, którzy wszyscy uzyskali 
świadectwo dojrzałości.

— * Wczorajszej nocy wszozął się pożar w Starołęce, 
który jedno caie gospodarstwo w perzynę obrócił.

— * Minionego poniedziałku znaleziono w kanale ober- 
skiin eialo żony gospodarza Kluczkowskiego z Przementu. Ko­
misya sądowa i fizyk powiatowy z Wolsztyna udali się do Prze­
mentu celem odbyoia obdukoyi, poczóm Klucz kowski aresztowa­
ny został, albowiem ciąży na nim podejrzenie, żs jest powodem 
śmierci żony swojój. Równooześnie uwięziono podobno gospo­
dynią Kluczkowskiego.

— * Dnia 5 bm. odbył się pod przewodnictwem szkólne­
go radzcy prowincyonalnego p. dr. Polte egzamin ustny dwóch 
abituryentów szkoły realnój we Wschowie. Obaj złożyli go 
z predykatem „dostatecznie“.

— * Radzca ziemiański powiatu krotoszyńskiego 
wzywa w numerze 35 Dzień, po w. owych landwerzystów i 
rezerwistów, którzy, wziąwszy w 1871 r. z funduszów rządowych 
pożyczki bezprooentowe, takowych jeszcze nie odpłacili, aby 
rozpoczęli ich spłatę, inaczój bowiem drogą sądową do tego zna- 
gleni zostaną.

— * Przed sądem XI dywizyi w Wrocławiu toczy się 
obecnie proces kryminalny przeciw 6 dragonom 2 azlązkiego 
pułku dragonów nr. 8, oskarżonym o «kradzenia przez włama­
nie się do dworu w Targoszycach znacznój ilości wina, kiedy w 
lipcu rb. przechodzili przez wieś tę z zakupionemi remontowe- 
wemi końmi.

— * Banicya. Wczoraj z ran» o godzinie 7 wywiózł 
z Torunia komisarz policyi ks. Neumanna do Bydgoszczy. Li- 
oznie zgromadzony lud żegnał swego kapłana, zachowując się 
najspokojniój.

— * Na wczorajszej wieczornej pogadance, pisze 
Gaz. Tor., tutejszego Towarzystwa polskioh przemysłowców 
postanowiono urządzić raz na miesiąc odczyty, na które mo­
głaby zgromadzić się płeć piękna, która dotychozas wyklu- 
czouą była zupełnie od dobrodziejstwa uozęszczania na podo 
bne wykłady, zaprowadzone w Towarzystwie co tydzień w środę. 
Pierwszy taki odozyt będzie miał w przyszłą środę dr. Doni- 
mirski a mianowicie „o wrażeniach zdobytych w czasie osta­
tniój podróży po Szwecyi i Norwegii.“

— * Z powodu przepełnienia wyższych zakładów nau­
kowych w Królewou urządza rząd nowe ozwarte gimnazyum w 
opróżnionym budynku instytutu akuszerek. Zakładowi nowemu 
nadano tytuł „Gimnazyum Wilhelma.“

— * Do teatru krakowskiego zaangażowanym został 
z Towarzystwa dramatycznego p. J. Kalioińskiego, na role a- 
mantów p. Skirmunt.

—- * P. Modrzejewska i p. Królikowski, artyści tea- 
tów warsz., powrócili już z urlopu do Warszawy.

— * P. Kozieradzki, członek opery warsz., zaangażowa­
nym zastał na reżysera opery w Petersburgu.

— * Loterya fantowa w ogrodzie Saskim w Warszawie 
na korzyść instytucyi dobroczynnych bez różnicy wyznań ma 
się odbyć w dniu 19 bm.

— * Koncert z dzieł Stanisława Moniuszki ma się odbyć 
w Warszawie w dniu 20 bm.

— * Dowiadujemy się z pewnego źródła — pisze Gaz. 
Pol. — że na wiadomość o podanój przez Timesa teoryi 
stworzenia Tyndalla, w którój ten uczony uważa atom za osta­
tecznie niepodzielną cząstkę obdarzoną silą życia, że jest silą i 
że świat nie był stworzony, lecz że jest odwieczny, że jest roz­
wojem tego żyjącego atomu, doktor Levittoux przesiał po 
egzemplarzu swojój Filozofii Natury w języku francuzkim temu 
uczonemu, jak i towarzystwu królewskiemu nauk w Londynie,

którego Tyndall jest prezesem, z upomnieniem się o pierwszeń­
stwo w sformułowaniu i publikacyi tychże samych idei oo do . 
atomu, jego natury i storzenia świata, w ściąłem znaczeniu tego 
wyrazu.

— * Burmistrzem w Pradze je3t obsonie p. Hulesz, na- ; 
leżący do stronnictwa młodoczechów, teść właśoiciela Nar o- j 
dnich Listów, zastępcą zaś burmistrza jest naozelnik partyi 
staroczechów, Zeithammer, naczelny redaktor dziennika Politik ’ 
i Pokrok. Obadwaj oi panowie są więo z powodu różnioy w ' 
przekonaniach swoich teraz śmiertelnymi wrogami. W ostatnich 
dniach z powodu podróży cesarza do Czech, przyniosła Poli- j 
tik ¡w kronice następujący artykulik: „Zwierzchność gminna : 
pewnego miasta w Danii zawiadomioną została, że wkrótee ma 
tam przybyć król, w skutek ozego zebrali się radni i debatowali ; 
nad tóm, jakąby tóż sprawić królowi niespodziankę, na jego ; 
przyjęcie, tak jednakże, ażeby i ludność uhawić i gminy nie na- ; 
razić na koszta. Na to postawił jeden z radzoów wniosek, aże- ! 
by — powiesić burmistrza, bo to i królowi sprawi niespodzian­
kę, i mieszkańeów miasta się zabawi, i gminy nic kosztować nie 
będzie. Czy jednakże podobny wniosek przyjęty został, o tóm 
nailczy historya.“ Narodui listy pochwyoiły tę anegdotę i 
uzupełniły ją następującym epilogiem: „Historya nie milczy o 
losach tego wniosku. Podług Flensburger Nachrichten, 
został on przyjęty, jednakże z następującą poprawką : Ze wzglę­
du na to, że zastępca burmistrza we wszystkióm tóm zastępo­
wać go winien, do czego więcej od niego ma kwalifikacyi, — 
należy powiesić zastępcę. Ten dodatkowy wniosek tóm moty­
wowano, że chociaż powieszenie zastępcy burmistrza mniejszą i 
dla króla będzie niespodzianką, więcój jednakże ucieszy lud, a ś 
również gminy nio kosztować nie będzie.

, - * Subsydya. Pet. Wied, ogłosiły, że w budżecie 
ministerstwa spraw wewnętrznych na rok przyszły zamieszczono 
między innemi następujące zasiłki: dla teatrów rządowych war­
szawskich 60,000 rubli; dla teatrów w guberniach zachodnich 
(zapewne w Wilnie i Kijowie) 16,000 rub.; dla instytutu muzy- i 
czndgo w Warszawie 7,600 rub.; na wydawnictwo Dziennika j 
Warszawskiego 5,000 rub.; dla rosyjskich bibliotek publi­
cznych w Kijowie, Żytomierzu i Kamieńcu Podolskim po 800 rub.

— * Nowa opera wielka w Paryżu prawdopodobnie bę­
dzie w tym roku jeszcze skończoną zupełnie, gdyż 1 stycznia 
1875 bądź co bądź ohcianoby dać w niój pierwsze przedstawie­
nie. Roboty mianowicie około wewnętrzego urządzenia tego 
wspaniałego gmachu w rzeczy samój znacznie już postąpiły. Po 
dłuższóm wahaniu zdecydowano się w końcu ua oświetlenie go 
podług starego systemu, tj. za pomocą olbrzymiego kandelabru. 
Wnętrze gmachu wraz z przysionkami i korytarzami oświetlone 
będzie 8400 płomieni gazowych. Dwanaście olbrzymich pieców 
pod podłogą wmurowanych dostarczać będzie potrzebnego cie­
pła. Wysokość gmachu od sklepień piwnicznych aż po dach 
wynosi 70 metrów, tj. o 4 metry więcój niż wysokość kościoła 
Notre-Dame. Amfiteater zawiera 2194, a powała spoczywa na 
ośmiu kamiennych kolumnach. — Jednym z najpiękniejszych 
szczegółów tego budynku są wschody główne z białego marmuru 
z balustradą onyksową, którój słupki spoczywają na cokulach 
z zielonego marmuru szwedzkiego. Wielki przysionek zdobią 
posągi w postawie siedzącój Lulliego, Rameau, Glucka i 
Haendia.

— * Trumna Attyli. Podług podania, utrzymującego 
się już czternaście wieków pomiędzy ludem węgierskim, po­
grzeb wielkiego wodza Hunnów, Attyli, miał się odbyć w ten 
sposób, że spuszczono z dawnego łożyska wody rzeki Cisy, na 
dnie jój pochowano w trumnie zwłoki króla, poczóm przywró­
cono rzece bieg pierwotnj. Otóż donoszą z Tisza-Roff, że jest 
tam domysł powszechny, iż natrafiono na miejsce owo, gdzie 
trumna Attyli została pochowaną. Rybacy mianowicie o pół 
mili w dół od rzeozonój miejscowości odkryli w Cisie w odle- 
głośoi 3 mniej więcój sążni miejsce, wytknięte palami, które pod 
uderzeniem laski wydaja oddźwięki metalowe. Kilku nurków 
spuszczało się już na dno, ażeby wybadać lepïéj tajemniczy 
przedmiot, pogrążonj w narnule. Zmierzono jego rozmiary, a 
sprawdzona długość i szerokość jeszcze więcój utwierdziły ry­
baków w przeświadczeniu, że w rzeczy samój natrafiono na 
trumnę przedwiekowego króla Hunnów. Przypuszozenie to 
zdawałaby się potwierdzać także okoliozność, że miejsoowość w 
pobliżu którój odkryto na dnie Cisy tajemniczy ów przedmiot, 
nosi nazwę brata Attyli „Roff.“ Stau wody w mowie będącój 
rzeki nie pozwolił dotychczas przedsięwiąć stanowozyoh usiło­
wań w celu wydobycia na wierzob domniemanój trumuy, za trzy 
tygodnie jednak woda prawdopodobnie tak opadnie, że będzie 
można to uczynić.

— * Podług urzędowego sprawozdania w Indyach w 
Prezyd. Madras zabito w przeszłym roku 186 tygrysów; liczba 
ta jest znacznie większą niż w latach poprzedzających. Za każdą 
głowę tygrysa rząd płacił od 1871 — 1872 po 58J rupii (1 rup. 
= 60 kop.) a od 1872—1873 już tylko po 49 rup. Hyen zabito 
161. Od roku 1866—1869 zabijano przeoięciowo po 898 panter 
rocznie

— * Połów korali we Włoszech odbywa się na brzegach 
Sycylii, Sardynii, Korsyki, Tunisu i Jgieru; daje on przecię- 
ciowo 55,750 kilogramów korali rocznie. Trudni się tóm 4112 
robotników i używa się na ten coł 452 statki. Wyczerpanie je­
dnak niektórych miejscowości od dawna już eksploatowanych, 
trudność w dostarczaniu odpowiedniój liczby robotników a szoze- 
gólniój współzawodnictwo z rządem angielskim zagrażają obe- 
cznie wielkióm niebezpieczeństwem tój kwitnącój niegdyś we 
Włoszech gałęzi przemysłu.

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 12 września Gwi­
dona męcz.; w kalendarzu słowiańskim Radzimira.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 29, zachód o godzinie 
6 minut 23.

Dnia 12 września 1635 zawarto 26-letni rozejm ze Szwe- 
oyą w Sztumdorfie. — 1637 zaślubiny Władysława IV z Cecylia 
Renatą. — 1683 obrona Wiednia przez Jana Sobieskiego. — 1733 
Stanisław Leszczyński powtórnie królem obrany. — 1631 bitwy 
w Zduńskiój Woli i Łasku. — 1814 akt emigracyi przeciw dzia­
łaniom Czartoryskiego.

(m) Śrem, 10 września. (Ustny egzamin abituryencki.)
Wczoraj odbył się w tutejszóm gimnazyum pod przewo­

dnictwem radzcy szkólnego Poltego ustny egzamin abituryen­
cki. Jak to czasu swego donosiliśmy, zgłosiło się do egzaminu 
dojrzałości dziewięciu uozniów klasy I wyższój tutejszego gimna­
zyum. Z powodu niezadowalniających prac piśmiennych od­
stąpiło od ustnego egzaminu dwóch abituryentów, tak że do 
ustnego popisu przypuszczono siedmiu. — Z tych siedmiu 
uznano pięciu za zdolnych do słuchania nauk uniwersy­
teckich, dwóoh zaś egzaminu złożyć nie zdołało. Złożyło egza­
min abituryencki następujących pięoiu uczniów: 1J Brodo­
wski Zbigniew, 2) Bruski Leon, 3) K ricke Oswald, 
4) Puffke Kazimierz, 5) Richthofen Bolesław. Pomię­
dzy nimi jest oztereoh Polaków a jeden Niemiec.

(A. B. C.) Września, 8 września. (Pogląd na o- 
becne stósunki miasta. — Stósunki włościańskie. — 
Towarzystwo kasy oszczędności dla powiatu wrze­
sińskiego. — Nowy szpital dla ubogich. — Zapalenie 
śledziony.)

Września licząca przeszło 4000 mieszkańców jest przewa­
żnie polskióm miastem. Większe majętności znajdują się tutaj 
po większój części w ręku rodaków, choć i napływowa ludność 
niejedną piękną posiada nieruchomość. Handel dzierżą Polacy 
i żydzi, lecz przemysł pozostaje wyłącznie w ręku naszych rze­
mieślników. W administraoyi i sądownictwie znajduje się liczba 
urzędników Polaków w anormalnym stósunku do mieszkańców 
Polaków. I tak reprezentacya miejska składa się z 12 członków 
w niój zasiada obecnie dwóch innoplemieśców więcój aniżeli 
Polaków. W magistracie znajdujemy taki sam stósunek. Przy 
sądzie powiatowym jest zatrudnionych 7 sędziów, I prokurator 
i 2 rzeczników, a pomiędzy nimi zaledwie dwóch liczymy Po­
laków. W szkole wyższój dziewoząt, zostającój pod zarządem 
Niemki, bywa język polski mało uwzględnianym, ohoć i polskie 
dzieci tam uczęszczają. W szkole katolickiój uczą się dzieoi 
podług świeżych reskryptów ministra Falka i rozporządzeń do­
datkowych jego satelitów czyli nowo kreowanych inspektorów 
szkólnych.

Na tóm kończę ten suchy rys stósunków saszych bez 
wszelkich uwag, zastrzegając sobie takowe na późniój.

Stósunki włościan znajdują się w naszym powiecie w nie­
szczególnym stanie. Przyczyny złego szukać należy częścią w 
lichwie, która się rozgościła tutaj w ostatnich czasach na dobre, 
częścią tóż w rozmaitych bankach niemieckich. Włościanin za­
ciągnąwszy z ostatnich na swą nieruohomość dług hipoteczny 
musiał się tóm samóm zobowiązać w obligacyi ściśle wypełniać 
rozmaite uciążliwe statutami banku przepisane warunki, którym 
teraz wydołać nie może. Skutkiem tego idzie wiele nierucho­
mości włościańskich na sprzedaż przymusową i co chwila znaj­
duje się gospodarstwo pod młotem sądowym. W każdym bez 
wyjątku numerze Tygodnika powiatowego spotkać się można z 
podobnemi ogłoszeniami sprzedaży a w najświeższym Tygodniku 
naliczyłem aż pięć takich ogłoszeń.
v i Jedynćm lekarstwem na te nieszczęśliwe stósunki mogłyby 
byc Kółka włościańskie i Spółki pożyczkowe; pierwsze wska* 
zywałyby członkom dobre źródła bauków hipoteczych, poucza­
łyby ich o złych skutkach liobwy i t. p., a drugie curoDiłyhy 
włościan przed lichwiarzami, zaopatrując ich w potrzebny 
pieniądz pod korzystnemj warunkami. Istnieje już wprawdzie 
w naszym powiecie we wsi Szemborowie Kółko włościańskie,

lecz jedna taka instytucya woale nie wystaroza, zwłaszoza gdy 
weźmiemy na uwagę nieszozęśliwe stósunki naszych włośoian.

Prócz innyołt instytucyi posiada powiat nasz także Towa­
rzystwo kasy oszczędnośoi. Kuratoryum kasy składa się z pp. 
hr. Ponińskiego, kupca T. Rakowskiego i agenta B. Nowako­
wskiego, wszystkich z Wrześni. Kto choe zaciągnąć pożyczkę 
z wzmiankowanój kasy winien się zgłosić do jednego z ozłon- 
ków kuratoryum. Dochód kasy wynosił w końcu sierpnia rb. 
3,010 tai. 9 sgr. 11 fen., rozchód 1,876 tal. 16 sgr. 11 fenigów, 
a aktywa przedstawiają sumę 4,200 tal.

W obrębie cmentarza kościoła katoliokiego stawiają obe­
cnie na uboczu szpital dla tutejszych ubogich gminy katoliokiój. 
Miejsce, gdzie stał stary szpital, zakupił budowniczy p. S. i dla 
tego trzeba było pomyśleć o wybudowaniu nowego tóm bardziój, 
że stary chyli się widooznie ku upadkowi.

We wsi Przybysławiu w okolicy Żerkowa wybuchło pomię« 
dzy bydłem rogatem zapalenie śledziony i dla tego zamknięto 
miejsce to eo do obrotu handlowego bydłem rogatóm, świeżemi 
skórami bydlęcemi, paszą ostrą i mierzwą.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Nakładem księgarni Sajfarta i Czajkowskiego 

we Lwowie wyszła „Arytmetyka“ dla użytku szkół niższych 
realnych wydziałowych, handlowych, przemysłowyoh, rólniczych 
i innych podobnych zakładów naukowyoh. Arytmetykę tę na­
pisał Edmund Bączalski, nadczyciel szkół realnych, podług 
dr. T. R Mocnika.

— Tygodnika rolniczego wyszedł z druku nr. 36 i za­
wiera: Konkurs żniwiarek i kosiarek w Rakowcu pod War­
szawą [Dokończenie.] — Kilka uwag o produkcyi nasion. 
[Podług p.gJoigneaui.] [Dokończenie ] — 0 wpływie ciepła na 
zwierzęta. [Dokońeznie.J — Konkurs żniwiarek w Tambowie. 
— Sprzęt lucerny. — O gruszach i jabłoniach. — Potrząsanie 
nawozem. — Ziarno do siewu. — Przechowywanie mleka. — 
Rozmaitości. — Ogłoszenia. — W odcinku. Kilka uwag z dzie­
dziny pszczclniotwa przez Aleksandra Jelskiego.

— Pisma, literackiego wychodzić mającego we Lwowie pod 
tytułem Tydzień wyszedł z druku Nr. i i zawiera: Dzisiejsze 
prądy, przez Jana Lama. — Serce i ręka, powieść J. I. Kra­
szewskiego. — Obrazy z Anglii przez Sewera. — Studya o sztu- 

i ce w Polsce przez Józefa Rogosza. — Stara szabla, wiersz Wł.
. Bełzy. — Pamiętniki z r. 1831 Ignacego hr. Komorowskiego. — 

Pogadanka Jana L ima. — Teatr, przez M. hr. Dzieduszyckiego.
— Piśmiennictwo polskie, recenzya dr. Karóla Libelta. — Ze 
świata muzycznego, recenzya A. Sozańskiego. — Piśmiennictwo 
zagraniczne, recenzya T. Dąbrowskiego. — Korespondeneya z 
Krakowa, Wł. Sabowskiego. — Ze świata naukowego, przez J. 
Lama. — Bibliografia. — Wiadomości ze świata. — Rozmaitośoi.
— Od redakcyi.

PRZYBYLI DÖ POZNANIA.
dnia 11 września.

BAZAR. Koczorowski z Czarnuszki, hr. Bniński z Dąbek, panie 
hr. Żółtowska z Jarogniewic i Jaakowska z Królestwa Pol., 
Hebanowski z Bielaw, dr. Szujski z Krakowa, dr. Szułdrzyń- 
ski z Lubasza, pani Maradan z Iwna, Dąbrowski z Winno- 
góry, Nawrocki z Kopaszewa.

LUZ1NSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Dunin 
z Broniszewio, Łukomski z Bieohowa, Sikorsoy z Chełmców, 
Busse z rodź, z Gręzin, Lewandowski z Łubowa, Matuszewioz 
i Rosenzweig z Królestwa Pol.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Weber z Wrocławia, Moritz 
z Petersburga, Meidner z Berlina, Tobolski z Warszawy.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYŚL

Kursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 11 września.)

SZCZECIN!. 11 września 1874.
Pszenica: niemien. 

na wrzesień 64| 
na pazdz.-list. 63[ 
na wiosnę 192

Żyto: spokojnie 
na wrzes.-paźdz. 47£ 
na pażdz.-list. 47[ 
na wiosnę 142

Olój rzep.: 
na jesień 16[ 
na wiosnę 54[

Okowita: ustalone 
w miejscu 25[ 
na wrzesień 25A 
na wrzesień-paźdz. 22J 
na wiosnę 61.80

BEKLiy, 11 września 1874. 
Stan powietrza: pochmurno

kurs
początk.

kUT8
końcowy

Pszen. stale
na wrześ.-paźdz. 80$
na kwiecień-maj 189

Żyto: stale
w miejscu 48
na wrześ.-paźdz. 47$
na paźdz.-list. 47$
na kwiecień-maj 142
Olój rzep. trz. się 
w miejscu 17$
na wrześ.-paźdz. 174na paźdz.-listop.
na kwiecień-maj oB
Oków.; wyżój
w miejscu — —
na wrzesień 26 28
na wrześ.-paźdz. 22 28
na paźdz.-list. — —
na kwiecień-maj 62 50

kurs
początk.

kurs
końcowy

Owies: stale 
na sierpień 57
Olój skalny: 
w miejscu 7
Gał. kol. Kar. Lud. 1154
Pruskie oblig. p. —
Nowe pozn. list. z. —
Pozn. rent, listy —
Kolój ż. 1. pańsL 195$
Lombardy 87$
Aust. losy z 1860
Włoska renta 67i
Amerykany 99ł
Austr. akc. kred. 149
Pożyczka turecka 44J
7$ proc. Rumuny —
Pol. listy likwid. —

Rosyjs. banknoty —

Austr. renta sreb. —
Uspos. stale

Wiadomości giełdowe.

Przedmiot.
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i _ = = »• 2. J 3. 4.
! Pszenica piękna ............................ 100 fnt? 3 iS _

„ średnia ............................ • 3 8
( „ poślednia ........................ • 3 3! Żyto piękne..................................... 2 22j „ średnie..................................... • 2 16i „ poślednie................................. • 2 14 _

Jęczmień piękny............................ 3
i „ średni ........................ 2 22„ pośledni............................ 2 20; Owies piękny................................. 3
| „ średni..................................... • 2 25„ pośledni................................. • 2 22Groch zwykły żółty do gotowania .

Groch biały do gotowania .... —
Soczewica..........................................

: Kartofle ......................................
Słoma żytnia................................ - — 22 -

i „ pszenna................................. _ —
„ mięszana................................. •

Siano ............................
Rzepik zimowy piękny................... 3 24

ti n średni................... 3 23 6
b „ pośledni ....

Rzep zimowy piękny ................... - 3
3

22
27

6
» „ średni........................ 3 26

! „ „ pośledni ..... • 3 25
Poznań, dnia U września 1874.

Miejska komisya tai-soun.

żyto: oena wypowiedzialna 49|, na wrzesień491, wrzesień- 
październik 48, na jesień 48[, październik-listopad 48, listopad- 

l grudzień 47, grudzięń-styczeń —.
I Wypowiedziano — ctr.i Okowita: ceiia wypowiedzialna 25, na wrzesień 25 

październik 22j, listopad 20[, grurfzi ń iH9K styczeń 2'9i 
(59| marek), luty 19$ (69; marek). ‘ s

Wypowiedziano — litrów,
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Ceny targowe
w mieście Poznaniu

Ceny,

Najwyż. Średnia. Najniższa.
dnia 11 września 1874 roku.

tal. sgr. fn. tal. agr. fn. Ul. agr. ’u

PrzenioypięknójjSzefel po 50 kilo 3 15 — — — — — _
- średniej ■ ■ • 3 8 —• — — — — — '(

pośledn. ■ • • 3 — — — — — — 1
Żyta ciężkiego • - • 2 22 6 — — — — — — 1

- średniego 2 16 — — — — — — _ 1
- pośledn. 2 14 — — — — — — — 1

Jęczmienia piękn. • 3 — — — •!
- średn. • 2 25 — — — — — — ’
- pośled. - - - 2 20 — — — — — — — !

Owsa pięknego 3 — — — — — — — — ;
- średniego - - - 2 25 — — — — — — — :
- pośledniego - - - 2 22 — — — — — — — i

Grochu do gutow. ■ — — — — - — — — i
- na paszę - — — — — — — — — — (

Rzepiu zimowego - ■ 3 24 — 3 23 6 3 22 6
Rzepiku zimowego • • 3 27 — 3 26 — 3 25

latowego - • • — — — — —
Tatarki - • — — — — — — ..._ _ t
Kartofli — 22 — — 21 — 20 — j
Wyki ■ - - —• — — — — —
Łubinu żólt. — — — — — —

- niebiesk. ÍÍ2 10 — 2 7 6 2 5 — ‘
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo. — — — — — — —• —
Koniczyny białój

Giełda bydgoska, 10 września.
Psssnioa: stara 65-58, nowa 58 62 tal.
Żyto nowe 48-50, pośledniejsze — tal.
Jęozmień: nowy 63-56 talarów.
Gro oh: do gotowania —, na paszę — tal.
Łubin: niebieski —, żółty — talarów.
Wyka: -- tal
Owies: 56-60 tal.
Rzepik 74—76 tal., rzep — wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 26 tal. pr. 100 litrów ń 100%.

Giełda berlińska, 10 września.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 59-74 tal. wedle gatun­

ku żąd.; poślednia żółta — tal. z dworoa plao.; na wrzesień —-, 
wrzesień-październik 60| 59|, paździer.-listopad 614-4-60), łiato- 
pad-grudzień 62-4-614 tal. płacono, kwiecień-maj 192-1904-191 $ 
marek płacono.

Zyto: per 1000 kilo w miejson 48-59 tal. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie 47|-49| tal. ze statku i dworoa, nowe kra­
jowe 54-574 t»l- z dworca plac.; na sierp.-wrzesień i wrz.-paźdz. 
48j-47|, październik-listopad 48-47|-46|, listop.-grudzień 47|- 
464-J tal., na wiosnę 1434—1414 marek pł.

Jęczmień por 1000 kilo w miejson 55 — 67 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w raiejsou 55-64 tal. wedle gatunku 
ląd,; n. rosyjski 57-60, czeski nowy szląski i pomorski 60-63, 
wschodnio i zaohodnio-pruski 59-62 tal. z dworca plac.: na 
sierpień —, sierpień-wrzesień 56J, wrzesień - październik 56|-i> 
paźdz.-listopad 654 tal. pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 76 —79 tal., Ba pa­
szę 72—75 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal. wedle gat.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 16J tal. bez

beczki, — tal. z beczką płacono, na sierpień —, sierpień- 
wrzesień i wrzesień-październik 17|-|, paździer.-listopad 17|-|, 
listop.-giudzień — tal. plao.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu £24 tal.
Olej skalny per ,00 kilo w miejscu 7 tal. płao.

Giełda wruclawsUa, 10 września.
Żyto: per 1000 kilo słabo,.— na wrzesień i wrzesień-pa­

ździernik 51g-|, październik-listopad 51| płao., listop.-grudzień 
50j tal. żąd., kwiecień-maj 148J-149 marek pł.

Pszenioa: per 1000 kil. 68 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 64 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo w miejscu —, na wrzesień —, 

wrz.-październ. 54 pł. i ż., październik-listopad 53J-4) listopad- 
grudzień — tal. pł.

Rzep per 1000 kilo 84 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzec-kwiecień — 

tal. żąd. — tal. plao.
016j rzepiowy per 100 kilo blizkis termina stale; — w 

miejscu 17| tal. żąd., na wrzesień i wrzesień-paźdz. 17| żąd. 174 
pł., paźdz.-listopad 17j, listopad-grudz. 17| tal. żąd.

Okowita per 100 litrów slabiśj; w miejscu 254 tal. żąd. 
25| pł.; na wrzesień 24| żąd., wrzesień-październik 22| pł. i ż., 

i paźd.-listopad 21, listopad-grudzień 20 4 tal. pł., kwiec.-maj 614

marek pł. i żąd.

Na targu

if/
SS

.2
i i

5-«P "O
Ü-5

® 1a

Pszenioa biała n. 
„ żółta, n.

Żyto stare . .
„ nowe . .

Jęozmień nowy 
Owies stary .

„ nowy . 
Grooh . . . 
Rzep .... 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy

W tal., agr. i fen. per 100 kilo

piękay

tal. sr. fu.
7 15 —
6 27 6

— — —
6 — —
6 — —
7 — —
5 24 —
6 15 —
7 27 6
7 15 —
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KORESPONDENCYA REDAKCYI DZIENNIKA POZN.

— Panu P. w Czempiniu. Dla kramarz, 
godności narodowój dość pogardy, jakićj doznają, p 
co ich piętnować, kiedy sami fajerwerkami się napięty 
wali? Z tćj też przyczyny korespondencyi nadeaiai 
nam drukować nie będziemy.

Sś»

Siibiiiisyta»
Sprawienie sitenaiyliów
aj dla szkól niiejskńh w wysokości mniej-

więcej 500 talarów
b) dla ratusza w wysokości mniejwięcój 

750 talarów (4852)
ma przez submisyą być wydane.

Reflektujący na to zechcą swe opieczętowa­
ne i w napis „Submisyą na miej­
skie utensylia“ zaopatrzone oferty zło­
żyć do
poniedz. dn.21wrześmarb.

do 12-tej godziny w południe
w naszem biurze techniczem na ratuszu, gdzie 
kosztorysy i warunki przejrzeć można. Pó­
źniejsze i wyższe podania nie będą uwzględnione.

Poznań, 10 września 1847.
Magastrat

Sprzedaż konieczna.

Obwieszczenie.
Poniżej wymienieni piekarze w miesiącu 

wrześniu rb. sprzedawać będą chleb żytni i buł­
kę po następujących najcięższych wagach:

Chleb po 5 sgr.
Ignacy Rychlicki Pólwiejska ul. 16 2 kil.
Szymon Licht Rynek 9 2 „

Bułkę po i sgr.
Szymon Licht Rynek 9 200 gr.
Antoni Leschner Rybaki 24 200 „
Ignacy Rychlicki Półwiejska ul. 16 200 „
Leopold Viezeg Chwaliszewo 43 200 .,

Poznań, dnia 5 września 1874.

Kroi. Dyrekcya policyi.
(4846) W zastępstwie

Himly.

OBWIESZCZENIE.
Grunta będące własnością młynarza Ber- 

thold* Hoch i żony jego Klary z J u- 
Stów: (4847)

a) domostwo Leszno Nr. 317 B, do po 
datku budynkowego z wartością uży­
tkową 30 tal. podane,

b) domostwo Leszno Nr. 322 do podatku 
budynkowego z wartością użytkową 250 
tal. podane z należącym doń wiatra­
kiem Nr. 1051, który do rzeczonego 
podatku z wartością użytkową 8 tal. 
podanym jest,

drogą koniecznej subhastacyi celem wykona­
nia przymusowego

dnia 24. listopada 1874 r.
przed południem o godz. 10-tćj 

w tutejszym lokalu sądowym (izba Nr. 15) 
sprzedane być mają.

Leszno, dnia 2. września 1874.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny,

Nieruchomość na przedmieściu Grobli w 
w Poznaniu pod Nr. 47 położona, do Ju­
liusza Huellera majstra profesyi sto­
larskiej, i jego żony Augusty z domu 
Weber należąca, która z objętością 7 arów 
90 lasek kwadratowych opłacie podatku 
gruntowego ulega, podług ustalonego czy­
stego przychodu na podatek z gruntu na 9 
sgr. 3% fen. i na podatek budynkowy z war­
tości użytku na. 650 tal. podana sprzedaną 
być ma w celu przymusowego wykonania 
drogą subhastacyi koniecznej w
wtorek dnia 17 listopada rb.

przed południem o godzinie lOtćj 
w lokalu królewskiego sądu powiatowego 
w miejscu w izbie Nr. 13. [4851]

Wypis z rejestru podatkowego, wykaz hi­
poteczny i wszystkie inne wiadomości ty­
czące się tejże nieruchomości, jako też 
szczególne warunki sprzedaży przez inte­
resentów już stawione lub jeszcze stawić się 
mające przejrzane być mogą w VIII. biurze 
podpisanego królewskiego sądu powiatowe­
go podczas zwyczajnych godzin służbowych.

Osoby, które chcą rościć do powyżej opi­
sanej nieruchomości prawa własności lub 
.nie zahipotekowane prawa realne, do któ­
rych skuteczności przeciw trzecim osobom 
jest atoli podług prawa potrzebne zainta- 
bulowanie w księdze hipotecznej, wzywa się 
niniejszém, aby swe pretensye najpóźniej 
w powyższym terminie licytacyjnym zapo 
wiedziały.

Uchwała co do udzielenia przybicia pu­
blicznie ogłoszoną zostanie w terminie wy­
znaczonym na
sobotę dnia 21 listopada rb.

przed południem o godzinie 12 
w lokalu urzędowym tutejszego królewskie­
go sądu powiatowego w pokoju pod Nr. 13.

Poznań, dnia 3 września 1874.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Heyl.

Członków Towarz. 
przemysłowego,

mających zamiar zwiedzenia wy­
stawy warszawskiej, 
zapraszam na krótkie posiedzenie 
do lokalu Towarzystwa na przyszłą
niedzielę (d. 13 b. m.)
o godzinie 8-mej wieczorem.

Szafarkiewicz.(4853)
Poszukuję (4765)

ucznia do handlu żelaza 
F. Kuczkowski

w Gnieźnie.

Wodna ulica Nr. 25 II. p.
miejsce dla 2 gimnazyastów lub reali­
stów pod dozorem jak najtroskliwszym, 
przytem pomoc w naukach, język fran- 
cuzki i fortepian. (4796)

T. I.eeiejewski.

Od 1. października przyjmuje (4854)
studentów na stół i stancją

Swoboda, Iaki Nr. 21.

Podgórna ulica Nr. 4
jest pomieszkanie na I. piętrze 
składające się 7 pokoi, kuchni i przy- 
naieżytości od I października lub na­
tychmiast do wynajęcia._______(4748)

Prawdziwe
pilzneńskie

W księgarni Edmunda Callie« 
i, Poznań, Wilhelmowska ul.

i ’jest do nabycia broszurka co tyl-
i wydana:

Sadowski Jan:
polki pożyczkowe w 
astosowaniu do gospo­
darstwa wiejskiego.

(lue licmolseiie fraiiç. désire 
rendre un engagement dans 
ne bonne familię, pour le 1. 
etobre. (4850)
Adr. Hôtel Bazar.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w Poznaniu na przedmie­

ściu Rybakach pod Nr. 55 A położona, do 
wdowy i spadkobierców Jana Karcze­
wskiego, do spadkobierców Rudolfa 
Jana Karczewskiego, do Koma­
na Nikodema Karezewzkiego 
i do Antoniego Teofila Kurcze­
wskiego należąca, która ua podatek bu­
dynkowy z wartości użytku na 160 tal. po­
dana, sprzedaną być ma w celu przymusowego 
wykonania drogą subhastacyi koniecznej w 
wtorek dnia 13 października rb.

przed południem o godzinie 10 
w lokalu królewskiego sądu powiatowego w 
Poznaniu w izbie Nr. 13. (3778)

Poznań, dnia 19 czerwca 1874.

Królewski sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Reyl. 

piwo
odebrał i poleca (3784)

W. SOBECKI
Poznań. Szkolna ulica Nr. 11.

r hi1 ««msn ...............
ka r. b. (4848)

nauczycielki,
biegłćj w języku francuskim, 
niemieckim i muzyce. Listy 
franco poste restante ML M.
Wągrowiec.

Administracya: w PARYŻU, 22 Boul. Mont- 
martre.

GRANDE-GRILLE. Choroby lymfa- 
tyczne organów trawienia, zatory wątroby i 
śledziony, kamienia etc.

HOPITAL. Choroby organów trawie­
nia, ociężałość żołądka, upośledzone trawie­
nie, brak apetytu, boleści żołądka.

CELESTINS. Choroby krzyża, pę­
cherza, żwiru w moczu, podagry, cukrzy­
cy (diabetis), wydzielania białka w moczu. 
HAUTERIVE. Choroby krzyża i pę­
cherza, żwiru w moczu, dna, cukrzycy, btał 
ka w moczu. (34)

Żądać należy aby nazwisko źródła znajdo 
wato się na kapslach.

Dostać można w Poznaniu w a 
ptece Dra Mankiewicza.

Berlin, 10 września.

NleniiwokiB papiery.

Frusk. poż. akOnsolid. |4|po­
llito dito dit. ¡4 

übligl długu państw i 3| 
Preis, poż. pańs. ż 1865 
bioty żUBt. wsobodnio- 

pruakie
dit-o
•1U.I

' isi.sast. posn. («owe) 
cito dito szląakio 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zachodnio-pruski. 
dito

3ł

34

106J p.
500 p. 
93| p. 
128& p.

88i p. 
97 p. 
103 p. 
95£ p. 
86| p.

P

Wroct prow. weksl. 4 64 p.
dito wekslowy 4 794 P-

entr. bank budowl. 6 594 p.
Niemieo. bank hyp. w

Meiningn. 4 103 p.
Niem. bank Union. 4 854 p.
Stowarzysz, dyskont. 4 1884 p.
Gotajski bank kredyt. 4 1124 P
Kwiitckiego Sp. bank 5 58 p.
Meinigski bank kredyt. 4 106J p.
Austryaok.zakład.kred. 5 148j-ł-4
Austr.-niemieoki bank 4 94 p.
Wsohodnio-niem. bank. 5 79Î p.

dito dito produk. 5 17 i.
Poznańs. bank prowino. 4 113 ż.
Pruski bank *4 1874 P-
Prowinoyonal. stowarz.

dyskont. 5 85| P-
14 1116 p.

dito
dito
dito
ditto

U serya 
nowe 
ditto

Lift)’ rent, poznańskie 
dito praskie 
dito ssląskie

87 p. 
96Ï p. 
1O1Ï p. 
106¿ p.
96 J ż. 
ÎOIJ p. 
981 P- 
?84 p. 
981 P-

Akcye przemysłowe.

Akcye bankowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union (stare) 
Huty Hoerder
dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienhtitte 
dito Massener 
dito RedenhUtte 

Berln. Passage.

irgako-maroh. bank 4
irlińs. stowarz. bank. 5 
dito dito kasowe¡4 
irlińs. hank lombard. 5 
i.,„Hw. hank dyskon.ld

I88¿ p. 
92¿ p. 
2771 p. 
30J i 
92 p

s

ALFĘ 

i NIDĘ

Prawdziwą alfenidę

Christofle & Comp íhhhhÍ I
z Paryża i Karlsruhe oznaczoną kVj 
stęplem tćjże fabryki Christofle s’H
po cenach fabryczn. poleca handel

V - >lś-

Antoniego Bose
w Poznaniu w Bazarze.

Otworzoną przed niedawnym czasem przy Wronieckićj ulicy Nr. 7

BESTAIJ1IACTĄ
połączoną z winiarnią i piwiarnią, w której ustawiłem bilard francuski naj­
nowszej konstrukcyi, polecam względom Szanownej Publiczności zaręczając za skorą usługę 
i ceny umiarkowane. (3784)

J. Hofman.

Winogrona!! Winogron
słodkie wielkie węgierskie odbieram codzienni, 
królewskie] jabłka, ¿(złote renety, Bergamoi 
wyborne prawdziwy tyrolski owoc / 
lecą skład główny owoców tyrolskich i- 
łudniowych (4844)

•Bana Merbera.

13 Wrocławska ulica 13,

Sprzedaż zdatnych do roz 
płodu tryków z tutejszej o

węzami zaród« 
weg Ra mb o u Iłle
tó w rozpocznie się dnia 2t 
września rano o 11 godzinie

Orla pod Koźminem

pa) 
»< 
ten 
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Międzynarodowy
interes kartofli do sadzenia (M8

właściciela dóbr rycerskich A. BllSCll 
w Gr. Massow pod Zewitz w Porner.

rozsyła swe ilustrowane cenniki na żądanie bezpłatnie i franko i dttje przy 
upranie jesiennej znaczny rabat. (4833)

AtTasny import i hodowla na własnej posiadłości i 18 okolicznych 
majętnościach. (H p. 13929)

Generalna agentura na Poznań: Ł. Kunkel, Poznań.

5-konna lokomobila
Robey’a, 36 calowa

młockarnia parowa
Nalder’a & Nalder’a

są po

dostępnej cenie do sprzedania.
Obie machiny są w ruchu od r. 1873 i prawie nowe. 

Obejrzeć je można w ruchu u właściciela wapiarni p. 
Sauer w Stolz p. Frankensteinem w Szląsku.

(4811)

Poznańskie akcyjne Towarzystwo browaru
FELDSCHLOSS“

(4855)
w dobrym 
towarze

, a płacąc odpowiednie czasowi ceny, przyjmuje oferty z próbami.

kupuje
»»’

Jęczmień
H.nrs papieipów na gieidaelt berllnskléj 1 poasnanskléj

Bizesko-graj .-.k..
Galioyjeka Karo Lud. 
Halls.-żóraw.-gube sk. 
Koléj Rudolfa 

ahiiMarohijsko-poznańska 
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

dit3 ‘ iit.B. 
Austr.-frano. kolój pań. 
Anstr. półn. zaohodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wsohodniopruska kol. 

południowa
Kol. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg.
W ars zawsko- wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p 
Halls.-żnr.-gub. z pr. p. 
Marohijsko-pozn. z pr. p.

’i

33i p.
1151 p. 
37f pł. 
71 p. 
38¿ p. 

r2i1724 p.
1524 o. 
194î-5]-5 p. 
103-24-ł p. 

Î-64 p.87J-8-6

43121 fp.
384 p. 
1034 p. 
102 o. 
- P- 
88g p. 
294 p. 
62 p. 
704 P-

Koń wierzehowj
dobrze ujeżdżo­
ny, wałach, karę 
maści, lat 7, i 
stóp wysoki, j< 
zaraz do sprze­
dania. (4812) 

Bliższa wiadomość w domu Ce' 
gielskiego, Kozia ulica 10

Poszukuje się g>o<lgO>
rzelanego do parowej 
gorzelni. Oferty przyjmuj: 
Zarząd gorzefluicz
w Broníszewicach pod P l
szewem. (4828)!
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Ogłoszenie. *
Kucharza nnsznknifiposzukuje
się od 1 października do domu 
polskiego w Królestwie Pol- 
skićtn, blizko granicy. Bliż- 
szćj wiadomości udzieli ekspe- 
dyent poczty p. Jordański 
w Golubiu. (4849) "
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We wtorek dnia 15 września 18741 

w sali p. Hyttner’a
odbędzie się

Koncert
wokalno- instrumen talnj

na którym orkiestra pod kie­
runkiem p. Zaremby grać i

(483i) będzie.

Akcye zakładowe i obligacye kolei
żeisznyoh,

Bergsko-marohijska ¡4 
Berlińsko-zgorzoliok* j4 

dito szczecińska )4

95-|-4 p. 
854 p 
150| ź.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb.
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1858 
dito losy z 1860 
dito losy z 1864

Rosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866

Rosyjsk.pols. ohligaoye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidaoyjn.

Ameryk, pożycz. 18$ 1 
Ameryk, pożycz. 1882

69& p.
66J p. 
1104 ż.
1174 p. 
109-4 p. 
994 p. 
1544 p. 
1634 p.

871 ż. 
80| p.

ł P- 
68| p. 
1054 p 
984 p.

Ameryk, pożycz, nowa
Renta tranouzka 
Rumuńska pożyozka

>
5
8S

IOO4 p.
HX)! p.
— P-

Moneta w złoole, srebrze 1 papierach.

Napolaonsdory
imperyały
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

szt
1
1
1

5. 13 p.
5 174 P- 
1. Hi P- 
92> p.
944 pł
81-Ä- P
4
5

Poznan, 11 września. / j

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. ohligaoye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Ohligaoye miejskie 

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

?

4
5
5
?

5
3
4

974 ż.
96 ż
98) ż.
IOO4 ż.
IOO4 ż.
98J ż.
— ż.
1094 P-
— P-
— ż.

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank, 
dito dysk, komand.

4
5

86 ż.
176 p.

Wrooł. bank dysk. 4 92) p.
dito dito wekslowy 4 — ż.

Kwileoki, Potocki i Sp. 5 60 ż.
Meiningski bank kred. 4 — p..
Niemieo. bank hipot. w

Meining. 4 — P-
Wsohod.-niem. bank 5 794 ż.

dito produk. 5 16 p.
Austr. zakład kredyt. 5 148 ż.
Pozn. bank prowino. 4 113 ż.
Szląskie stoi^arżf bank. 4 117 p.

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid. 4 98 ż.
dito dito. 106 p.

Dobrowol. poż. państ. 101 p.
Prem. poż. państ. 1855 34 1224 ź.
Obligi długu państwa. 34 934 ż.

Żelazne koleje

Berl.-zgorz. ako. z. 4 96 p.
dito półn. pr. p. 5 — P-

Bergsko-marchij. akc. z 4 103 p.
Halsko-żóraw.-gub. ak. z 4 38 p.

dito z praw, pierw. 5 - p-
Marohijsko-pozn. ako. z.' 4 384 i.
Dolno-szl.-march. akc. z. 4 — P-
Górno-pzl. lit. A i C. ak. z. 3| 173 ź.

dito lit. B. ako. z. 34 — P-
Wsch. prus. poł. akc z. 4 — i.
Kolój po pr. brz. Odry.

akoye zak. 5 — P-
Starogardzko-pozn. ak. z 103 p.
Brześć.-grajew. ako. z. 5 — P-
Galio, kol. K. Lud. ak. z. 5 113 i.

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebinaki) w Poznaniu.
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Kolój Rudolfa ako. z.
Aust. frano. kol. pńst. ak. 
dito półn.-zaohod. ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb.) 

akoye zak.
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z. 
Warszawsko-bydg. ak. z. 
Warszawsko-wied. ak. z.

5
5
6

6
5
5
4
5

— ź
197 ź.
— P-

86 p.
41 ż.
— p,
— p.
87 P-

1
Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akoye tytun. 
dito ohligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870 

dito 1871
Ros. noty bank.

6
6
5
6
6

s

4
5
5
5

100 p-
- ż.
66 ż.
— ź.
— P- 
924 ź.
644 P- 
69J ż.
70 ż.
89 ż.

- P
94ł ż. J

Akoye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin. 
Berliń. kantor drzew*.

6
4

66 p.
100 ż.

Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Huty Lauchhammer 
dito Laura 
dito Marienhtitte 

Pozn. bro. (Feldsohloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhiitte

94 p.
— pł. 
140 ż.
— p.
— ż
— p.
— p.
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